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Kraków 3 maja. 


Już kilka lat upłynęło od wojny fran- 
©Wsko-niemieckiej, która krocie tysięcy rąk 
oderwała od pracy, a sam brak produkcyi rę- 
odzieł i rzemiosł, gdy wyczerpano wszelkie 
awniejsze zasoby wyrobów, powinien był 
za powrotem pokoju nastręczyć nową spo- 
sobność do zarobku. Tak było we Fran- 

yi; w Niemczech następstwa wojny oka- 
zały się być całkiem przeciwne. Zapisuje- 
| objawy — w powody nie ab 
| 0a teraz, zwłaszcza, że stały się one przet 
| miotem rozlicznych studyów ekonomicznych 
1 obyczajowych. Co więcej, przekonano się, 
e Francya mimo najazdu i Komuny, zni- 
szczenia wielu fabryk i upadku wielu for- 
tun przemysłowych, zalewa Niemcy wyroba- 
mi swemi i wytrzymuje tam z korzyścią dla 
siebie współzawodnictwo miejscowej pro- 
dukcyi. Wszystko to jest faktem. 


Następstwa zaś onego już się dają do- 
strzegać : nagłe zubożenie stanu. robotnicze- 
80, upadek fabryk, bezrobocie, nie jako o0- 
woc zmowy, ale jako naturalny skutek 
zmniejszenia się konsumeyi. Wojna mimo 
zyskania przez państwo miliardów, przynio- 
słą narodowi ubóstwo, co powinno było 

przekonać polityków i ekonomistów oficy- 
alnych, iż poświęcenie bezwzględnemu in- 
resowi państwa interesów jego obywateli 
Przynosi szkodę dobru publicznemu. Ale 
nie sami tylko robotnicy albo i przemy- 
słowcy zagrożeni są ubóstwem i już w nie 
po części popadają, bo gdy wojna wyma- 
gała nie tylko pokrycia wydatków ze skarbu 
publicznego, ale większych jeszcze ofiar 
mąteryalnych mienia prywatnego, gdy cały 
naród stojąc pod bronią, przestał pracować 
dla swego prywatnego dobra i zarazem prze- 
stał być konsumentem przedmiotów, któ- 
" tych potrzebował podczas pokoju, przeto 
zastój, wyjąwszy w zakładach wojennych, 
stał się powszechnym. Wszystkie warstwy 
spółeczeństwa tworzą ogniwa jednego łań- 
ucha i wszystkie zarówno doznały skut- 
ków zgubnych nietyle może wojny, co u- 
niwersalnego militaryzmu, 

Kwestye socyalne musiały zająć w ta- 
im stanie klęski ekonomicznej nie tylko 
umysły poważne, ale także wszystkich bez- 
pośrednio cierpiących. Rząd atoli zamiast 
zastanowić się nad przyczynami złego i 
starać się o jego zaradzenie, prowadził da- 
lej wojnę dla zyskania państwu przewagi 
W innej. już sferze niż militarnej. Wojna 

_ zewnętrzna ustała; sprowadził wewnętrzną: 
zapragnął, zszeregowawszy już wszystkie 
siły fizyczne kraju pod rezkazy cesarskie, 
zawładnąć także umysłami i sumieniami, a 
złamać wszelką potęgę, któraby się z pod 
jego wszechwładztwa uchylała. Jak rozbu- 
dził przeciw nieprzyjacielowi zewnętrznemu 
nienawiści, tak również usiłował ogłosić 
pewną część obywateli za nieprzyjaciół we- 
wnętrznych, władzę duchowną za swego 
przeciwnika, którego złamać mu należy i 
sprowadził tę walkę kościoła z państwem, 
która gorsze jeszcze niż walka z Francyą 
przyniosła następstwa, bo gdy ta ostatnia 
przynajmniej zwycięstwem i kontrybucyą 
może się pochlubić, pierwsza jeszcze nie 
przyniosła żadnych owoców. 

Pokój zatem zakłócony r. 1870, nie jest 
dotąd przywrócony, a skutki tej ciągłej 
wojny także pod względem materyalnym 
okazują się być dla ludu bardzo dotkliwe. 


Gzęść lteraoko-artysty0zna. 
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PAPIEŻ RZYMSKI 


I prawosławni Papieże Wschodni. 


(Le Pope de Rome et les papes de Veglise Orthodoxe d'Orient 
par łe P. Cesaire Tondini, Barnabite. — Paris 1576.) 


Nie pierwsza to publikacya w tym samym przed- 
miocie z tego samego pochodząca pióra. Przed parą 
miesiącami zdawaliśmy sprawę z broszury O. Tondi- 
niego L'avenir de Veglise russe (Przyszłość rosyj- 
skiego kościoła). Książka, o której teraz przychodzi 
nam mówić pojawiła się już w r. 1871 po angielsku 
The Pope of Rome and the popes of the oriental 
orthodox church (London, Longsmans). Włoski za- 
konnik ogłaszając o Rosyi i Wschodzie po angielsku 
swe studya w kwestyach kościelnych miał wówczas 
= na oku objawiającą się dążność zbliżenia między an- 

glikanizmem a schizmą. Pragnął on ostrzedz refor- 
mistów angielskich mnożących się z dniem każdym 
i uznających potrzebę unii religijnej dla kościołów 
= anglikańskich, że bezpieczniejsza i bliższa im droga 
= do Rzymu niż do Konstantynopola lub Petersburga. 
Coraz głośniej nietylko w pewnej części kleru ale i 
__ wśród ludu angielskiego powtarza się to hasło z szcze- 


Rząd mniemał, że wywołaniem walki ko- 
ścielnej odwróci niebezpieczeństwo socyali- 
zmu, a właśnie otworzył mū na oścież wro- 
ta, które dotąd przynajmniej moralne za- 
pory trzymały zamkniętemi. Nędza i zbro- 
dnie szerzą się w Prusiech w zastraszają- 
cy sposób, samobójstwa przestały sprawiać 
wrażenie, tyfus głodowy już pojawił się w 
Prusiech książęcych i zagląda pod Berlin, 
a nie wszystkie jeszcze wypadki bywają 
podawane do wiadomości publicznej, żeby 
nie zwiększać trwogi i nie zwalać na rząd 
winy klęsk, które lubo lokalny mają cha- 
rakter, wszelako z ogólnych wypływają 
przyczyn. W samym Berlinie powstała tak 
zwana „giełda bezrobocia*. Ludzie bez za- 
robku, oczekujący z dnia na dzień rychło 
głód zajrzy im w oczy, zbierają się po po- 
łudniu w jednej z ulic, gdzie wychodzi pi- 
semko inseratowe i rzucają się na nie, aby 
co rychlej szukać ogłoszeń, ażali kto nie 
potrzebuje robotników. Kantory stręczeń są 
również oblegane, a tu nigdzie i nigdzie 
nadziei polepszenia. Ten proletaryat pró- 
żnujący dostarcza coraz większego kontyn- 
gensu aresztom włóczęgów i więzieniom 
kryminalnym, a od lat dwóch potroiła się 
liczba ludzi chwytanych nocami, szukających 
w tej niezwykłej porze to łatwego zarobku, 
to przynajmniej schronienia. Więzienie 
straciło już zresztą w pojęciu ludu cechę 
hańbiącą, odkąd stało się mieszkaniem nie 
tylko złoczyńców, ale i najzacniejszych i 
najczyściejszych głosicieli prawa bożego. 

Ani w parlamencie niemieckim ani w sej- 
mie pruskim nikt tych rzeczy nie podnosi, 
chyba niekiedy który z niewielu socyali- 
stów zasiadających w Izbach rzuci słowo 
grozy, lecz oczywiście tylko jako pogróżkę, 
i bywa przywołany do porządku, albo za- 
hukany; członkowie zaś środka wiedzą, że 
temu nie zaradzi żadna ustawa, ani admi- 
nistracyjne rozporządzenie, lecz potrzebaby 
zmienić do dna system rządowy, a nawet 
całą organizacyę państwa; do tego zaś może 
przyjść jedynie albo reakcyą z góry, albo 
rewolucyą z dołu; stronnictwo środka nie 
ma atoli wpływu na pierwsze, a nie chce 
mieć go na drugie. Ostrzega ono niekiedy i 
upomina, ale głos jego nie jest zrozumiały, 
bo przemawia językiem miłości nie zaś 
namiętności, głosi prawdę a nie schlebia; 
partya zaś, na której władza opiera się, a 
raczej, którą się zastawia, przejęta jest ta- 
ką admiracyą samej siebie, i taką czcią dla 
bożyszcza wszechwładzy państwa, iż każde 
słowo nie będące himnem uwielbienia po- 
czytuje za bluźnierstwo, które też sądy 
pruskie srogo karzą. 
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Lwów 1 maja. 


(X.) Dwie podczas ubiegłej sesyi sejmowej zaszły 
zmiany w Wydziale krajowym. Jedna tyczy się 080- 
by, druga uposażenia jednego z członków. 

Skutkiem wystąpienia p. Skwarczyńskiego z Wy- 
działu zaszła potrzeba adj wyboru. Na posiedze- 
niu koła zwołanem celem bliższego porozumienia się 
co do osoby wybrać się mającego członka postawio- 
no, obok innych, kandydaturę p. Smarzewskiego, na 
którą jednak zgodzić się nie zdołano z przyczyny, 
to p. Smarzewski jest obecnie członkiem Rady pań- 
stwa. 

Zupełnie zgadzam się na to, że Sejm ma prawo 
żądać od członków Wydziału, aby nie piastowali go- 
dności pociągających za. sobą dłuższe, peryodycznie 


rej płynące religijności, „że pochodnię naszej wiary 
trzeba na nowo zapalić od starego świecznika w Rzy- 
mie.* Dążenia te zbliżenia się do katolicyzmu, które 
zwłaszcza objawiają puzeiści, wstrzymują w Anglii 
względy polityczne, obawa naruszenia ustalonych in- 
stytucyj nietylko w zakresie politycznym, społecznym 
i administracyjnym, ale także i w zakresie religijnym, 
opartych na idei samorządu i wyłączności, na Ścisłem 
zespoleniu organizacy! państwa z organizacyą kościo- 
ła. Prąd ku katolicyzmowi w Anglii jest silnym, ni- 
gdzie liczniejsze niedokonywują się konwersye, ale an- 
glikanizm trzyma się jeszcze przeważnie na owem 
poczuciu siły, jakie nadaje państwu jego zespolenie 
z kościołem. Mężowie stanu angielscy z bojaźnią pa- 
trzą na postępy katolicyzmu, na tak częste nawró- 
cenia, uznają wprawdzie potrzebę reformy i Wzmo- 
cnienia kościoła anglikańskiego, ale w zespoleniu się 
i unii z Rzymem upatrują niebezpieczeństwo przeo- 
brażenia w stosunkach wewnętrznych przez wprowa 
dzenie żywiołu uniwersalnego, niedającego Się nigdzie 
zamknąć w ramach szczegółowej, egoistycznej idei 
politycznej, ani użyć za narzędzie państwa. Zaprze- 
czyć niemożna pod tym zwłaszcza względem polity- 
cznym pewnej analogii zachodzącej między Kościołem 
anglikańskim a prawosławiem, ta tylko jest tutaj 
różnica, że w Anglii państwo na wolności oparte u- 
żywa za podstawę i za narzędzie religii, kiedy w Ro- 
syi jest ona służebnicą despotyzmu, w obu. zaś pań- 
stwach Kościół ma cele egoistyczne, jest kitem i ce- 


powtarzające się oddalenie. się z miejsca urzędowa- 
nia. Rozumiem jednak stawianie tego warunku tylko 
o tyle, o ile zostanie przyjęty jako zasadniczy i jako 
taki konsekwentnie przeprowadzony. Ponieważ jednak 
znajdują się już w Wydziale członkowie, którzy są 
równocześnie w Radzie państwa, a Sejm się prze- 
ciwko temu nie oświadczył, mniemam że zastósowa- 
nie tego warunku w jednym pojedynczym wypadku, 
jest rodzajem ostracyzmu i trudno oprzeć się uczu- 
ciu, że tym razera należenie kandydata do Rady 
państwa było raczej pozorem, niż rzeczywistym po- 
wodem do wyłączenia go od wyboru. Ta wyjątkowa 
surowość dla p. Smarzewskiego wydaje mi się tem 
mniej szczęśliwą, że przez nią pozbawiono Wydział 
rzeczywistego sił umysłowych wzmocnienia, gdyż p. 
Smarzewski należy bezsprzecznie do najznakomitszych 
w Sejmie naszym indywidualności. 

Sejm ma obowiązek obsadzania posad w Wydziale 
ludźmi z wyższemi zdolnościami i z szerszem na sprawy 
krajowe poglądem, inaczej nie może się po nich do- 
brej administracyi spodziewać. Członkowie Wydziału, 
przyjmując wybór, biorą na siebie obowiązek obznaj- 
miania się dokładnie z potrzebami kraju i czuwania 
bezprzestannie nad biegiem jego spraw. Słusznie więc 
Sejm od nich wymagać może, aby nie należeli do 
Rady Państwa, która ich na znaczną część roku do 
Wiednia powołuje. Nie dość jednak na tem, aby wa- 
runek ten istniał w chwili wyboru, potrzeba, aby był 
spełniany przez cały czas urzędowania w Wydziale. 
W tem tylko. rozumieniu warunek ten ma znaczenie; 
jeżeli zaś po dokonanym wyborze da się obejść, to 
lepiej go nie stawiać. Zdaje mi się więc rzeczą ko- 
nieczną, aby przy następnych wyborach do Wydziału 
krajowego (co najdalej w przeciągu roku nastąpi,) 
Sejm wymagał od kandydatów deklaracyi, że póki 
będą członkami Wydziału, wyboru do Rady Państwa 
nie przyjmą, gdyby zaś wybór ten przyjęli, obowią- 
zani będą natychmiast z wydziału wystąpić. 

Druga zmiana o której wspomniałem, a mianowicie 
przeznaczenie 1,000 złr. dodatku dła członka Wydziału 
zastępującego marszałka, nasuwa mi również kilka 
uwag. Przyznaję przedewszystkiem, że dotychczasowe 
uposażenie członków Wydziału jest za szczupłe. Skut- 
kiem tego przyjmować mogą wybór do Wydziału, 
prawie wyłącznie osoby stale we Lwowie zamieszkałe. 
Dla innych w wyjątkowych tylko wypadkach 3,000 
złr. wystarczą na pokrycie strat wynikających z za- 
niedbania własnych interesćw. Trudno więc znaleźć 
ludzi gotowych do podobnych ofiar, zwłaszcza, że 
członkowie Wydziału mają co najwięcej na sześć lat 
zapewnione miejsce. Dlatego też podwyższenie uposa- 
żenia członków Wydziału wydaje mi się być w inte- 
rosie dobrze zrozumianym kraju, a tem samem bar- 
dzo pożądanem. Uchwalenie jednak dodatku dla jed- 
nego członka t. j. dla zastępującego marszałka przed- 
stawia mojem zdaniem wiele stron ujemnych. Naj- 
przód zamienia na regułę to co powinno być wyjątkiem. 
Marszałek krajowy jest bowiem jako przewodniczący 
w Wydziale urzędnikiem stałym, i stale urzędować 
winien, dlatego też zastępstwo, aczkolwiek chwilami 
koniecznem, nie powinno być stałem, a tem samem 
osobno wynagradzanem. Dalej tworzy ono pomiędzy 
członkami Wydziału różnicę, która ani nie jest w sta- 
tucie przewidzianą, ani dla stósunków koleżeńskich 
pożyteczną. Myliłby się zaś ktoby utrzymywał, że 
wyższa płaca nada zastępcy większą pomiędzy kole- 
gami powagę, owszem mogłaby się stać raczej powo- 
dem do niechęci względem niego. Nastręczają się 
nadto i trudności i wątpliwości, co do przyznania, 
lub rozdziału tego dodatku w razie chwilowego tylko 
zastępstwa, lub w razie zachodzących w zastępstwie 
zmian. Zwrócić także należy uwagę 1 na to, że dla 
marszałka wybór zastępcy staje się o tyle trudniejszym, 
że nieraz położenie finansowe pojedynczego członka 
Wydziału mogłoby wyrodzić pokusę powierzenia za- 
stępstwa temu, który w innych okolicznościach nie 
uzyskałby może pierwszeństwa; wreszcie dla samego 
zastępcy ta poprawa położenia materyalnego, zależąca 
od woli marszałka, ma w sobie coś przykrego. Dla 
tych-to mojem zdaniem powodów myśl przyznania 
zastępcy marszałka dodatku nie była szczęśliwą, na- 
stępny więc Sejm powinien wprowadzoną tę nowość 
jak najrychlej uchylić, przez podwyższenie uposażenia 
iria Wydziału, do równej dla wszystkich wyso- 

ości. 


aa 


Wiedeń 2 maja. 


(J. H.) Hr. Andrassy jedzie do Berlina! To jest 
najświeższa wiadomość, którą nas dzisiaj obdarzono. 
Spotka on tam Cara rosyjskiego i Gorczakowa, a 
Cesarz niemiecki bawiący obecnie w Wiesbaden, ró- 
wnież 11 maja przybyć ma do Berlina. Hr. Andras- 
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sy, jak się wyrażają półurzędowe organa, udaje się 
do stolicy Niemiec otrzymawszy szczegółowe zapro- 
szenie na konferencyę, ale nie można się tylko od 
nikogo dowiedzieć, kto go właściwie zaprosił, czy ks. 
Bismark, czyli też gabinet petersburski. Mniejsza o 
to, głowną rzeczą bowiem jest cel a raczej powód 
do zjazdu. Wszak nie jest on samą demonstracyą 
pokojową, mającą uspokoić umysły zatrwożonych wi- 
dmem wojny wschodniej. Tyle względów na spokój 
publiczności europejskiej nie zwykł okazywać gabi- 
net petersburski; Car nie podejmuje li z takich po- 
wodów dalekiej podróży a i cesarzowi Wilhelmowi 
nadto cenne zdrowie, aby z tego samego powodu 
miał przerwać kuracyę kąpielną w Wiesbadenie. Ku 
osięgnięciu tego celu wystarczy tylko w ruch wpra- 
wić apparat gadzinowy, a skutek ten sam osiągnięty 
zostanie bez tak znacznego i zbytniego utrudzenia 
obu monarchów. Jeżeli zaś zjazd ma dowodzić cią- 
głości przymierza trójcesarskiego to zaprawdę nie 
można było obrać niezręczniejszego środka dowodo- 
wego, bo jeżeli panuje porozumienie, to nie potrze- 
bna konferencya w celu osiągnięcia porozumienia. 
Wygląda raczej, jakby zachodziła nagła potrzeba po- 
rozumienia się, a ponieważ obrano Berlin miejscem 
spotkania, to nietrudno domyśleć się, między kim. 
Że zajścia na wschodzie tylko Austryi i Rosyi w 
pierwszej linii dotyczą i że na tem polu zachodzi 


Berlin niby jako punkt neutralny okazał się najsto- 
stósowniejszym do rendez-vous. Jakiego rodzaju bę- 
dzie przedmiot rokowań, do jakiego stopnia dojrzały 
sprzeczności interesów obu państw na południowym 
Wschodzie, któżby o tem mógł stanowcze wypowie- 
dzieć zdanie? Uderza tylko jedna bardzo ważna o- 
koliczność, wskazująca nie bardzo różowe usposobie- 
nie, przynajmniej u jednego z sprzymierzonych mo- 
carstw. 

Zjazd w Berlinie przypomina mimowolnie spotka- 
nie się trzech monarchów w tym mieście w r. 1872. 
Skutki ówczesnego zjazdu, jakkolwiek na nie zapa- 
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konieczność rozpatrzenia się między Wiedniem a Pe- 
tersburgiem o tem również nikt nie wątpi, i dlatego 


zza nę RE ZĘ TOS SPTAPĄC 


i w kwestyi bankowej. Co do tej ostatniej, to głó- 
wnie rozchodziło się paz innemi 0 przeprowadze- 
nie zapasów kruszcu w odpowiedniej części do Pe- 
sztu. Otóż w tej mierze ministrowie cislitawscy 0- 
świadczyli, że rozstrzygnięcie należy tylko do banku 
samego. Skutek tego jest następujący : „ponieważ 
wkrótce przyjdzie pod rozprawy przedłużenie przywi- 
leja bankowego, zawisłego od przyzwolenia ęgrów, 
przeto bank będzie moralnie zmuszony do zgodzenia 
się na podział skarbu. Oprócz tego uchwalono je- 
szcze inne postanowienia w tej mierze. Trwanie ugo- 
dy rozciągnie się na 10 lat. Bank otrzyma dwóch 
wice-gubernatorów. (Co się zaś tyczy kwoty na wy- 
datki wspólne, postanowiono na dalsze lat 10 pozo- 
stać przy obecnej kwocie. Oczywiście wszelkie uro- 
sz zenia Węgrów w kwestyi podatku konsumcyjnego 
nie zostały uwzględnione. 


Wiedeń 2 maja. 


(R.) Na dzisiejszej wspólnej naradzie ministrów 
pod przewodnictwem N. Pana, ugoda między 
obu rządami ostatecznie zawartą została. 
Z dwóch kwestyj spornych — jedna t. j. sprawa in- 
stytucyi dochodów z podatków niestałych — odpa- 
dła w zupełności, t. j. rząd węgierski odstąpił od 
tego żądania, w sprawie zaś bankowej poczynił rząd 
przedlitawski ustępstwo, t. j. przyznał Węgrom os0- 
bną dyrekcyę . bankową, tudzież podział skarbu ban- 
kowego. Miał także nastąpić kompromis co do kwe- 
styi 80-milionowego długu bankowego. Ugoda na 
10 lat przedłużoną została. Przeprowadzenie Szcze- 
gółów wymagać jeszcze będzie pewnego czasu. W na- 
radzie dzisiejszej, która trwała niespełna 2 godziny, 
brali udział ministrowie: hr. Andrassy, ks. Auer- ` 
sperg, Tisza, baron Lasser, baron Wenkheim, Pre- 
tis, Szell, Simonyi i Chlumetzky. Po naradzie tej 
ministrowie przedłitawscy natychmiast uwiadomili 
szczegółowo swych kolegów o rezultacie narady. 


trywać się można, w każdym razie wydały nam spo- 
kój trwający już czwarty rok. I obecny zjazd mógł- 
by mieć pozór kontynuacyi dążeń wówczas poczę- 
tych, ale cóż, kiedy pod zupełnie odmiennemi, au- 
spicyami przychodzi do skutku. Nie zjadą się teraz 
trzej monarchowie, a niechże wolno będzie zapytać 
się, czemu tym razem braknie trzeciego ? Wszak nie 
zachodzi nie takiego, coby N. Pana wstrzymywało 


Peszt 30 kwietnia. 


($.) W kołach decydujących istnieje przekonanie, 
że sprawa ugody pomyślnie załatwioną zostanie, a 
przekonanie to stwierdza już ta okoliczność, iż nie 
zaniechano jeszcze zamiaru zwołania delegacyj wspól- 
nych na dzień 9 maja; pogłoski o zwołaniu Rady 


od podróży do Berlina. 


podobnie skończą się jeszcze przed dniem zjazdu. 


austryackich i węgierskich pod przewodnictwem 


nawet dzienniki donoszące szczegóły ugody, 
tymczasem nie wspomnę jeszcze © nich. Zdaje 
się tylko tyle być pewnem, że w głównych punktach 


lako nie zpowodu, jakoby osiągnięto porozumienie, 


właśnie w tej chwili odbywa, ma na celu sprowa- 


to zapatrywanie, ale w artykule widocznie inspiro- 
wanym, wypowiada bez ogródki, że rząd węgierski 
ze względu na „sytuacyę europejską“ i w szczegól- 
ności na zewnętrzne stosunki monarchii austryackiej 
odstąpił od pierwotnych żądań w kwestyi podatku 
konsumcyjnego i tylko obstaje przy pretensyach swych 
w kwestyl bankowej. 


t Wiedeń 2 maja. 


Powodu nieuczęstniczenia N. Pana w naradzie 
monarchów bynajmniej nie należy szukać w rokowa- 
niach z Węgrami. Te, jak rzeczy dziś stoją, prawdo- 


Dziś odbędzie się wspólna konferencya ministrów 


N. Pana, w której-to konferencyi, jak głoszą, ma 
zapaść ostateczna decyzya. Dziwnie dziś dobrze sto- 
ją szanse ugody, która uchodzi już za gotową. Są 
ale 


osiągnięto już porozumienie, a to dotyczy mianowicie 
taryfy cłowej i kwestyi restytucyi. W punkcie podatku 
konsumcyjnego także nie będzie już dyskusyi, wsze- 


raczej dlatego, że gabinet cislitawski ani o włos nie 
odstąpił od status quo, i wszelkie żądane konwersye 
Węgrów odrzucił, tak iż tymże nie pozostaje nie in- 
nego, jak zadowolnić się sukcesem osiągniętym w pun- 
kcie restytucyi podatków. Tylko -kwestya bankowa 
zdaje się być niezałatwioną, a konferencya, która się 


dzić zbliżenie w tej mierze między obu rządami. 
Nadeszły właśnie Fester Lloyd zapisuje nietylko 


(J.H.) W konferencyi obopólnych ministrów dziś w 
południe pod przewodnictwem N. Pana odbytej, sta- 
nęła we wszystkich kwestyach handlowo-politycznych, 
niemniej także co do kwoty, zupełna ugoda. Mi- 
nistrowie obu rządów zobowiązali się solidarnie prze- 
prowadzić ugodę w ciałach prawodawczych — Wę- 
grzy otrzymali tylko koncesye w punkcie restytucji 
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państwa przed sesyą delegacyj są, wedle informacyj 
moich, co najmniej przedwczesne. „Księga brunatna“ 
(Braunbuch), która ma być przedłożona delegacyom, 
już nawet jest gotowa. Lubo obszerniejsza niż w 
roku zeszłym, nie zawiera ona jednak zbyt ważnych 
a nieznanych dokumentów. 

Wobec chwilowej sytuacyi mogłoby się zdawać, że 
opinia publiczna i jej fabrykańci w obu stolicach 
naddunajskich powinniby umieć zachować takt nale- 
żyty. Tak jednakowoż bynajmniej się nie dzieje. 
Dzienniki tutejsze i politycy tutejsi wciąż uskarżają 
się na rzucanie obelg przez prasę wiedeńską, i do 
pewnego stopnia mają słuszność. Owe żale prasy 
tutejszej są atoli dopatrywaniem się źdźbła w oku 
bliźniego w porównaniu z tem, co tutaj się pisze i 
dzieje. Dość przypomnieć znany już ustęp z Zgle- 
nóra, dosyć dodać, że przed kilku dniami w niższych 
warstwach społeczeństwa tutejszego» chodziły głuche - 
posłuchy o bliskim wybuchu rewolucyi.  Rewolucya 
skończyła się na demonstracyi z pochodniami, urzą- 
dzonej przez dziennikarzy z skrajnej lewicy pod ha- 
słem: „Niech żyje oddzielne terytoryum handlowe! 
niech żyje samoistny bank węgierski!* (dosłownie 
z plakatów). Demonstracya ta odbyła się w piątek 
wieczorem. Pięćset pochodni gorzało w pochodzie 
pospólstwa i kilkunastu studentów przez główne 
ulice, ale światła umysłowego nie dostawało tej de- 
monstracyi. Szumne harangi 'przed- lokalem Klubu 
liberalnego pozostały bez odpowiedzi; natomiast pre- 
zes Klubu „niepodległych* z wdzięcznością przyjął 
owacyę i nie omieszkał zagrzać zebranego pod okna- 
mi tłumu wykrzyknikami, które wnosić pozwalają, 
że treść przemówienia jego na kilka dni naprzód 
była już pospólstwa wiadoma. P. Mocsary bowiem 
„Z radością 'witał młodzież, która aktem niniejszym 
dowodzi, że jest godną spadkobierczynią nieśmierte|- 
nej młodzieży z r. 1848* i t.d. W swoim rodzaju 
demonstracyą miał także być wniosek stawiony we 
czwartek na zebraniu wyborców ósmego okręgu, aby 
uchwalono rezolucyę oŚwiadczającą się za bankiem 
odrębnym i oddzielnem terytoryum  handlowem. 
Wniosek ten upadł mimo licznego poparcia, ale po- 
trzeba było wystąpienia dopiero Maurycego Jokaja, 
który upominał do spokoju i rozwagi, bo nie nade- 


mentem odrębnej organizacyi politycznej, a niesięga 
wyżej do celów nadprzyrodzonych, niełączy ogniwem 
uniwersalnej prawdy narodu z całą ludzkością, z Ko- 
ściołem powszechnym. i 

Analogia ta między Kościołem anglikańskim a pra- 
wosławnym mimo takich sprzeczności jak wolność 
a despotyzm, dawała jednak pohop do różnych pla- 
nów, porozumiewań , agitacyj i pokus zjednoczenia 
tych dwóch herezyj zachodniej ze wschodnią. Wiele 
już broszur wychodziło z ajencyj rosyjskich w tym 
przedmiocie, wiele odbywało się narad, zjazdów i pro- 
jektów. Wszelkie usiłowania w tym kierunku okazy- 
wały się jednak niepłodnemi, bo pomimo znanej 
ignorancyi zachodu ð tem, co się dzieje na Wscho- 
dzie, stan wewnętrzny Kościoła schizmatyckiego nie- 
mógł pociągnąć nikogo w klasycznym kraju wolno- 
ści. O. Tondini starał się właśnie objaśnić Anglików 
o tej przepaści despotyzmu, z jakiej wyrodziło się 
dzisiejsze rosyjskie prawosławie zniewolniczone całko- 
wicie przez carat. 2 

Przy takiej niewoli Kościoła zawisłego jedynie od 
rozkazów świeckiej władzy, słusznie autor zapytuje, 
co się stanie z prawosławiem rosyjskiem w razie 
zmiany w formie rządu w Rosyi? Wszak ewen- 
tualność konstytucyjnego systemu w Rosyi nie- 
raz wchodziła w raehubę, bardziej jednak groźną 
jest ewentualność przewrotu, przeskok od despoty- 
zmu do nihilizmu. Gdy jeden kamyk z budowy ca- 
ratu się usunie, runąć musi cały gmach prawosła- 


wnego kościoła, nie oprze on się bowiem na ducho- 
wieństwie, które jest tylko narzędziem podwładnem. 

Oczywiście, że mowy być nie może o żadnej mi- 
syi zewnętrznej z Kościołem będącym tylko jednem 
kołem w machinie absolutnego państwa, bo 
przyjmie schizmę rosyjską, ten cara uznać musi za 
najwyższego zwierzchnika Świeckiego i duchownego. 
Pozorną jest tylko wspólność wiary między schizma- 
tyckiemi ludami po za granicami Rosyi a rosyjskiem 
prawosławiem. Patryarchat konstantynopolitański, czy 
ateński synod stanowią odrębne kościoły, a tylko po- 
lityczne sympatye mogą utrzymywać pewien zwią- 
zek tych kościołów. z prawosławiem rosyjskiem. Okru- 
chy te bizantyńskiej schizmy opierają się także na 
politycznych i narodowych podstawach. W braku 
bytu politycznego i despotycznej „Świeckiej władzy 
organizacya tych kościołów stała się więcej teokra- 
tyczną. Synody nie zostały tam pozbawione swych 
atrybucyj podobnie jak w Rosyi, ale za to wraz 
z patryarchami wywierają władzę nie tylko w du- 
chownym zakresie, ale sięgają do pewnych przywile- 
jów politycznych. 

Autor w nowej swej edycyi stawia zasadnicze py- 
tania odnoszące się do ewentualności zmian polity- 
cznych, jakie zdają się zapowiadać wzbierające zaw!- 
kłania na Wschodzie. Pyta on między innemi: Co 
się stanie z synodem petersburskim 1 z patryarcha- 
tem 


kto | niepodległe państwo, co: się: stanie z. juryzdykcyą 


konstantynopolitańskim w razie gdyby Rosya |nej licznemi dodatkami, nie przemawia tylko. wyłącz- 
zagarnęła Stambuł? Jedno z tych zwierzchnictw |nie do Anglików, ale porusza te same pytania, któ. 


ustaćby musiało, albo co łatwiejszem do przypuszcze- 
nia, zniósłby patriarchat i rozciągnął do nowej sto- 
licy nad Bosforem władzę caropapizmu. 

Inne pytania: jeśli Hercegowina i Bośnia utworzą 


patryarchy konstantynopolitańskiego, jaką -obecnie 
wywiera nad Kościołem prawosławnym w tych kra- 
jach? Jeśli kraje europejskie Turcyi przypadną w 
udziale Grecyi, co się stanie z synodem ateńskim, 
czy ulegnie władzy patryarchy konstantynopolitań- 
skiego, lub przeciwnie zajmie jego miejsce ? 

Są to zagadnienia, w których może jeden tylko` 
p. Ignatiew móglby udzielić objaśnień, bo dyploma- 
cya innych mocarstw europejskich nimi podobno do- 
tąd się nie zajmowała, mimo tem większej ważno- 
ści tych pytań, że na Wschodzie kwestya religijna 
przeważa nad polityczną i narodową i podaje klucz 
prawdziwego położenia. | 

Pomijamy część teologiczną dzieła, lubo z wielką 
znajomością stosunków Kościoła prawosławnego tak 
w Rosyi jak na: Wschodzie skreśloną. Autor po- 
piera historycznemi dowodami ten dokładny rozbiór 
różnych gałęzi schizmy, niezdolnej już. stanąć o wła- 
snej mocy i zjednoczyć się, gdyż jak początki w Bi- 
zancyum, jak dalszy rozwój w Petersburgu, wszystko 
jest dziełem samowładztwa i autokracyi politycznej. 

W nowej franeuskiej edycyi. rozszerzonej i opatrzo- 
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szła jeszcze chwila do krytyki, ażali rezułtaty, z ja- 
kiemi powrócą ministrowie, niezgodne będą z intere- 
sem węgierskim. dla nas zbawienie. 

Widzicie, więc, że tu gorąco sprawę biorą; a gdy-| Stan naszych prowincyj owszem coraz gorszy. Pol- 
bym mógł zacytować liczne i gwałtowne wynurzenia jskiej reprezentacyj w nich nie ma. Włościańska 
dzienników przeciw samemu prezesowi ministrów, | buta kierowana zawsze przez moskiewskich czynowni- 
przekonalibyście się, że i najpopularniejszy mąż sta- | ków coraz się podnosi, kiedy nawet gminy żydowskie 
nu, jakim jest p. T nie jest oszczędzany przez |zniesiono i żydów poddano pod zarząd gmin wło- 


żby Polaków, łudzić ich nadzieją. Nikt jednak nie 
przypuszcza, aby z barbaczyńskiej ręki mogło wyjść 


1SZA, 
szowinistów madiarskich — a cóż dopiero Austrya- | ściańskich, które cieszą się nadzieją, że wszystką szlach 
oy? Ostatecznie j „godzi się zapytać: Kto tego polską rząd wkrótce podda KL Gad; knew a 
piwa nawarzył? czy nie są to może owoce przed- | wprowadzono ogólną obowiązkową służbę do wojska 
parlamentarnej klubowej polityki p. Tiszy? Odpo- wszystkich stanów i wielu nieosiadłój lub wydziedzi- 
wiedź znajdziemy może w innem awa: czy nie | czonej szlachty, utrudniając im wasystkióśni sposobami 
wydarzyłoby się coś podobnego w Wiedniu, gdyby | udowodnienie jej szlacheckiego pochodzenia, już od 
ministrowie tameczni nie byli porzucili polityki klu-|dawna przyłączono do gmin wiejskich, w których 
bowej i gdyby e radzili się klubów „wiernokon- | jako katolicy żadnych urzędów gminnych sprawować 
stytucyjnych* co do ustępstw już poczynionych lub |nie tnogą. 
mających jeszcze być poczynionemi ? 
, Dziś w południe odbyła się tu uroczystość otwar-| Kraków 3 maja. Posiedzenie Akademii rozpo- 
ca nowego mostu na Dunaju, łączącego Peszt z Bu- | częło się dzisiaj w południe przemówieniem hr. Po- 
dą, a raczej z jedną z mniej ożywionych dotychczas|tockie go, Namiestnika i zastępcy protektora Aka- 
dzielnie Budy. Akt ten, jeźli godzi się wierzyć dzien- | demii. Przemówienie to brzmi: 
nikom tutejszym, est aktem doniosłości europejskiej, ] „W imieniu Najdostojniejszego Protektora Jego 
i niewiele mu braknie, aby stanowił epokę w dzie- Cesarskiej Wysokości Arcyksięcia Karola "Ludwika 
jach Europy. Mnie się zdawało, że może on co naj- |mam zaszczył zagaić posiedzenie i powitać Was Pa- 
więcej stanowić epokę w rozwoju owej zaniedbanej | nowie. 
dzielnicy Z. da prawym brzegu Dunaju. Znowu zamknął się jeden okres znakomitej dzia- 
- Sprawa wschodnia nietylko nowin nam dostarcza, | łałności tej wysokiej instytucyi naukowej i znowu po- 
lecz i emocyj. Statek monitorowy „Maros* na Du- mnożył się szereg prawdziwych zasług, jakie położy- 
ma wi oi, dniach maja ma odpłynąć do Sem-|ła około umiejętności. Jest to świadectwem gorliwej 
na, uzbrojony należycie 1 wyposażony. Drugi podo- pracy i prawdziwej żywotności Akademii, jest to o- 
bny statek ma pójść niedługo za pierwszym. Z Trye-|raz i szczęśliwą wróżbą, że instytucya ta coraz dziel- 
stu piszą do Pester Lloyda, że tam kilka okrętów |niejszem stanie się ogniskiem nauki w jej najpię- 
wojennych ma stanąć w pogotowiu do wypłynienia kniejszem i najszczytniejszem znaczeniu. Jakkolwiek 
z portu; okręt kazamatowy „Custozza* wkrótce już | wolą Najjaśniejszego Pana powołany na nowe stano- 
oczekiwać będzie rozkazów. Nakoniec podróż arcyksię- | wisko, które w tylu odmiennych kierunkach wymaga 
cia Albrechta z Piotrowarażdynu wzdłuż granicy ma | mojej pracy i uwagi, nie przestałem towarzyszyć 
być czemś więcej, niż prostą podrożą wizytacyjną, |z ż wym udziałem publicznym objawom Waszego 
k ! ; ywy) zj y J 5 
Jak opiewała półurzędowa zapowiedź tej podróży. Ztąd | działania, Panowie, i z prawdziwą spostrzegam rado- 
wnioski, że wojna za pasem; choć przygotowania te |ścią, jak widownia prac Akademii pomyślnie się po- 
właśnie mogą mieć znaczenie: si vis pacem, para większa, jak w coraz szersze koło garnie ku sobie 
bellum. Więcej Jeszcze, niż wojny obawiają się Wę- | poważne siły, jak mnożą się jej publikacye, i jak nie 
grzy cholery, i może nie bez słuszności. Ciała pole- |tylko w kraju, ale i w zagranicznym świecie nauko- 
głych na placach boju w Bośni i Hercegowiny leżą | wym znajduje uznanie i szacunek. 
podobno bez pogrzebu pod gołem niebem, a w naj-|  Instytucya, która w krótkim czasie swego istnie- 
lepszym razie wrzucane są do wody. nia tak znaczne wykazuje owoce, może z pełną otu- 
chą spoglądać w coraz Świetniejszą przyszłość i da- 
je zupełną rękojmię, że pracując dla nauki i ducho- 
wego dobra Fai, anaje na łaskę miłościwie 
nag 24, R CE anującego nam Monarchy, który ją do bytu powo- 
, Dzienniki moskiewskie widocznie z wyższego natch- łał naea Swą ah SRR SE 
nienia schowały w zanadrze ostrza swoich napaści| Mowy Prezesa Akademii dziś już niepodobna nam 
i pocisków przeciw Polsce, a niektóre z nich jak to| podać nawet w streszczeniu; powiemy tyłko, że po- 
uczyniły niedawno Petersburgskie Wiedomosti zaczy- witawszy Namiestnika i marszałka, rzucił Dr Majer 
nają przemawiać w łagodniejszym duchu, i doradzać | kilka rysów z obrazu rozwoju Akademii od prze- 
z jednej strony zwolnienie prześladowczego systemu, | szłorocznego posiedzenia, wyliczał związki z zagrani- 
skoro- powody do niego ustały; z drugiej pogodzenie | cznemi zakładami świeżo zawiązane, dary, jakiemi 
się z obecnością, uznanie faktów dokonanych i prze- |zbiory Akademii zostały wzbogacone i zwiększenie 
konanie, że tylko pod zwierzchnictwem Rosyi Polska |jój funduszów. Sprawozdanie sekretarza Akademii 
istnieć może i zachować narodowość swoją, język | prof. „Szujskiego podało obraz całorocznych prac 
i religię ; że tym tylko sposobem Polacy odzyskają wszystkich wydziałów i komisyj. Posiedzenie zakoń. 
odjęte im z konieczności prawo nabywania dóbr i za-|czonem zostało odczytem Dra Mecherzyńskie- 
szczyt przypuszczenia ich do służby rządowej; wreszcie go: „O pobycie w Polsce Konrada Celtesa i jego 
że nawet rząd już wydał w tym względzie stosowne wpływie na rozbudzenie humanitaryzmu w naszym 
rozporządzenie. i kraju.“ 
Inne znowu dziennniki a między temi Gaz. wie- 
czorna rozgorączkowana manią reform mających od| Minister wyznań i oświaty mianował rzeczywisty- 
razu przekształcić Rosyę, odważa się naganiać nawet | mi nauczycielami w gimnazyum rządowem w Jaśle: 
rządowi, że prowineye polskie zostają dotąd w wy- | dotychczasowych nauczycieli gimnazyum miejskiego : 
jątkowem położeniu; że reformy poczynione już we-|Stefana Dembińskie go, Feliksa Baczakiewi- 
właściwej Rosyi nie mają tu żadnego zastosowania, |cza i Karola Petelenza; nauczyciela w gimna- 
bo ani Ziemstw nie zaprowadzono dotąd, ani sądów zyum św. Jacka w Krakowie: Ignacego Króla; 
przysięgłych, a przy zniesieniu dawnej formy sądow- | nauczyciela szkoły realnej i gimnazyum wyższego 
nictwa zaprowadzenie mirowych sądów, gdzie jeden|w Drohobyczu Józefa Sękiewieza; dalej suplen- 
tylko sędzia i to z ramienia rządu roztrzyga wszystkie |tów: Dra Bronisława Kruczkiewieza, Włady- 
miejscowe sprawy, jest tylko parodyą, gdy on jak|sława Węgrzyńskiego, Kornela Fischera i Ja- 
w dawniejszym biórokratyzmie kieruje się tylko kan-|na Czerkawskie go; wreszcie kandydata stanu 
celaryjnemi rozporządzeniami wychodzącemi z góry, | nauczycielskiego Stanisława Jaworskiego. 
i biórokratyczna rutyna istnieje jak dawniej w całej 
swej arogancyi. Dalej, że wszystkie przedsiębrane 
przez rząd środki dla wykluczenia żywiołu polskiego| Wiedeń 2 maja. Pester Lloyd, w artykule o 
z ziemi i wszelkie pomoce banków rządowych udzie- którym nam wczoraj telegrafowano stwierdza prze- 
lane Moskalom dla ułatwienia im nabywania dóbr dewszystkiem, że teraz oddane już zostało ultima- 
w prowincyach polskich, okazały się bezskuteczne; |tum obu rządów N. Panu do decyzyi. Że ugoda jest 
a takiej przewagi moskiewskiego żywiołu w prowin- już gotową, o tem nie może być jeszcze mowy na- 
cyach polskich nigdy dokonać niepodobna ; kraj zaś | wet w najpomyślniejszym razie. Mianowicie ze stro- 
cały na tem cierpi. Że nawet ucisk kontrybucyą, |ny węgierskićj obawiają się ponownój zwłoki. Jeszcze 
która większą połowę dochodów brutto zabiera, nie | nie jest rzeczą pewną, czy niebezpieczeństwo przesi- 
pozwala dojść do tego. celu, aby szlachta polska wy-|lenia gabinetowego minęło. Pod względem taryfy 
rzekła się własności swojej. Nawet przy zaprowa- cłowój ministrowie węgierscy ulegli życzeniom Åu- 
dzeniu zupełnej reformy w kraju, to jest Ziemstw, |stryi. Natomiast w kwestyi restytucji podatku ustą- 
sądów przysięgłych it. p. i zniesieniu w całym kraju pił rząd austryacki. W sprawie podatku konsumcyj- 
urzędów koronnych a zastąpieniu ich wyborczemi | nego jeszcze w niedzielę nie było zgody. Rząd wę- 
z pomiędzy miejscowego żywiołu, nie jest on już dziś gierski mniemał, że daleko więcój rozchodzi się w 
dla rządu taki straszny, aby jego politycznej przewagi | téj mierze o względy moralne, niż materyalne. W 
obawiać się można było. sprawie bankowćj porzucili Węgrzy projekt kartelu 
Tymczasem w polityce nie się dotąd u nas nieli przyjęli zasadę stanowiska austryackiego; natomiast 
zmieniło. Ogłoszeń rządowych o dozwoleniu „Przyj- | żądali, aby obieg not w Węgrzech nie był ozna- 
mowania Polaków do służby rządowej nie ma. Mniej tyl. |czonym, lecz aby się stosował do potrzeby. Kwestya 
ko buty w moskiewskich czynownikach, zwolniało cokol- | skarbu kruszeowego przez ¿ġo zostaje załatwioną, że 
wiek prześladowanie języka polskiego, bo już częściej | dyrekcya banku oświadcza, iż złożenie części tegoż 
publicznie słyszeć go można; i gdzie niegdzie do-| skarbu w Peszcie jest bezpieczne i da się przepro- 
zwalają Polakom zajmować się w biurach rządowych, | wadzić. > 
wprawdzie tylko na miejscach podrzędnych i to je-| Tok rokowań, pisze dalój ten dziennik, szedł w 
szcze na nieetatowych posadach, cała zaś reprezen- tym kierunku, że we czwartek można się było spo- 
tacga kraju, jakoteż administracya zostają w ręku|dziewać prawdopodobnego zerwania. W skutek ży- 
Moskali. To wszystko dowodzi, że jeżeli wyszły | czenia cesarza powołani zostali ministrowie węgier- 
jakie rozporządzenia rządu, to chyba tajne, aby|scy na nową konferencyę do Wiednia. W piątek o 
zwolniwszy niećo trudności w przyjmowaniu do zo a 6éj wieczór odbyła się rada ministrów, która 


Z Wołynia 29 kwietnia. 


reśmy już spotkali w broszurze Z/avenir de Veglise 
russe. Jest to publicysta teolog ale w gruncie mi- 


poddaństwe Kościoła jednowładztwu świeckich zwierz- 
syonarz. Widzi 


chników, że dziś zgoła przeprowadzonym został w ca- 
łej organizacyi duchownej system wojskowej i czy- 
nowniczej subordynacyi dla Cara jako głowy kościo- 
ła. Nie nowością także dla nas, że w kwestyach do- 
gmatycznych i moralnych katechizm urzędowy uło- 
żony za (ara Mikołaja przez archimandytę Filareta 
nietylko caropapizm stwierdza, ale więcej jeszcze bo 
tworzy bałwochwalstwo owej głowy kościoła, która 
nie nosi tiary, tylko mundur i hełm wojskowy. Ztąd 
połączenie najwyzszej i bezwzględnej władzy duchow- 
nej z absolutną władzą świecką nienadaje Rosyi ce 
chy teokratycznej, ale przeciwnie kościołowi prawo- 
sławnemu nadaje cechę polityczno-wojskową, policyj- 
no-czynowniczą. Synod ' petersburski jest pozbawio- 
nym wszelkiej samodzielności i w rzeczach duchow- 
nych zarówno jak administracyjnych jest tylko cia- 
łem doradczene ministra wyznań. Hierarchia ta czy- 
nownictwa świeckiego idzie przez wszystkie stopnie 
hierarchii duchownej. Jak minister wyznań jest kie- 
rownikiem synodu, tak w każdym konsystorzu bi- 
skupim zasiada urzędnik świecki, opatrzony nieogra- 
niczoną władzą i słuchający tylko rozkazów z góry. 

Możnaby przytoczyć wiele szczegółów bijących 
w oczy a opartych na cytatach urzędowych o do- 
ktrynach caropapizmu w Rosyi podawanych z kate- 


dzić ci, co rachowali 
ze względów politycznych. Autor rozbiera szczegóło- 


cych kościół samowładnie, o całym zarządzie spraw 


Katarzyna i Mikołaj uzupełnili jeszcze to bezwzględne 


CZAS z Czwartku 4 Maja 1876. 


trwała do północy bez dodatnego rezultatu. W so- 
botę prowadzono narady dalój, a około południa na- 
stąpiło porozumienie. 

Rząd węgierski postanowił oświadczyć cesarzowi, 
że gabinet węgierski, aby położyć koniec przykrej sy- 
tuacyi, oraz ze względu na położenie europejskie 
zrzeka się bezpośredniego pomyślnego rezultatu w 
kwestyi podatku konsumcyjnego, obstaje jednak przy 
żądaniach swoich co do sprawy bankowej. Jeżeli mi- 
nistrowie wskazywali na stan rzeczy w Europie, stało 
się to dla tego, że hr. Andrassy uważał stanowisko 
europejskie monarchii za zagrożone w razie ustąpie- 
nia obecnego ministerstwa. Oświadczenie to Tiszy 
przyjął Cesarz z zadowoleniem i objawił nadzieję, że 
przez to usunięte zostaną najistotniejsze trudności 
porozumienia obu rządów. Kiwi 

Ostateczna decyzya nastąpi po postanowieniu mi- 
nistrów austryackich. Tak stała sprawa wczoraj, a 
Pester Lloyd utrzymuje, że ministrowie austryaccy 
będą umieli ocenić ofiary Węgrów i także ze swej 
strony w kwestyi bankowej ustąpią. W końcu donosi 
rzeczony dziennik, że według najnowszych wiadomo- 
ści d. 1 maja nastąpiło porozumienie; a dziś ma być 
ugoda dokonaną. Lecz rząd węgierski nie otrzymał 
jeszcze pewnej wiadomości. 

— Izba handlowo - przemysłowa w Czerniowcach 
postanowiła wystosować do ministerstwa handlu me- 
moryał przeciw ustawie propinacyjnej, uchwalonej 
przez większość Sejmu bukowińskiego. W memoryale 
jest zawartą prośba, ażeby ministerstwo handlu z u- 
wagi na tę okoliczność, iż wzmiankowana ustawa wy- 
wrze wpływ niekorzystny na interesa handlowe i prze- 
mysłowe na Bukowinie, postarało się o odmówienie 
sankcyi tej ustawie. 


Anglia. 


Urzędowa London Gazette zamieszcza następującą 
odezwę królowéj : 

Victoria R. Ze względu że na teraźniejszéj se- 
syi parlamentu przeszədł akt p. t. „Akt umocowania 
Jéj najmiłościwszéj Królewskiéj Mości do uczynienia 
dodatku do jéj królewskich nazw i tytułów, odnoszą- 
cych się do korony połączonego królestwa i krajów 
przynależnych,* który to akt przytacza, iż aktem 
połączenia W. Brytanii z Irlandyą przewidzianem by- 
ło, że po tem połączeniu będące w związku z koro- 
ną połączonego królestwa i przynależnych doń kra- 
jów nazwy i tytuły takie być mają, jakie Jój Kr. 
Mość swą królewską odezwą pod wielką pieczęcią 
połączonego królestwa ustanowić raczy, i który akt 
dalój powiada, że z mocy wspomnionego aktu i kró- 
lewskićj odezwy pod wielką pieczęcią datowaną 1go 
stycznia 1801 nasze teraźniejsze nazwy i tytuły są: 
„Victoria z łaski bożój królowa W. Bryta- 
nii i Irlandyi, obronicielka wiary; i który 
akt dalój nadmienia, że aktem w celu lepszego 
zarządu Indyj postanowionem zostało, że rząd w 
Indyach, który dotąd z naszego polecenia kampania 
indyjska sprawowała, na Nas przejść ma i że Indye 
odtąd przez Nas i w Naszem imieniu rządzone 
będą i że się wydaje odpowiedniem celowi, aby u- 
znanie w ten sposób spełnionego przeniesienia rządu 
zapomocą dołączonego do A nazw i tytułów 
dodatku nastąpiło, i który akt po wspomnionych 
przytoczeniach stanowi, że dla Nas ma być zgodnem 
z prawem ze wzgledu na takie uznanie, jak wyżój 
nadmieniono, po przeniesieniu rządu w Indyach przez 
Naszą Królewską odezwę pod wielką pieczęcią po- 
łączonego królestwa, taki uczynić do nazw i tytu- 
łów, jakie się obecnie koronie połączonego królestwa 
i przynależnym doń krajom należą, dodatek, jaki nam 
się właściwym wydawać będzie i uważaliśmy za sto- 
sowne i za radą i zezwoleniem Naszój tajnój Rady 
stanowimy i oświadczamy, że na przyszłość 0 
ile to przyzwoitem wydawać się będzie, 
we wszelakich okolicznościach i we WSZy- 
stkich dokumentach, w których użyte bę- 
dą Nasze nazwy i tytuły, z zastrzeżeniem 
i wyjątkiem wszystkich przywilejów, 
pełnomocnictw, patentów, koncesyj, zawe- 
zwań i innych tego rodzaju dokum entów, 
których prawomocność nie rozciąga się 
po za obręb połączonego królestwa, nastę- 
pujący uczyniony być ma dodatek do przywiązanych 

o korony połączonego królestwa i przynależnych 
doń krajów, nazw i tytułów: to jest w łacińskim ję: 
zyku w słowach: Jndiać Imperatrix a w angiel- 
skim języku w słowach: Empress of Jndia, 

Naszą wolą i upodobaniem jest dalójj aby wspo- 
mniony dodatek nie był czyniony w pełnomocni- 
etwach, przywilejach, patentach, nadaniach, zawezwa- 
niach, nominacyach i innych podobnych powyżój 
szczegółowo przytoczonych dokumentach. 

, Naszą wolą i upodobaniem jest dalej, aby wszel- 
kie monety złote, srebrne i miedziane, które teraz 
są w obiegu jako prawne monety połączonego kró- 
lestwa i wszelkie monety złote, srebrne i miedziane, 
które w tym lub po tym dniu pod naszą powagą 
z temi samemi odciskami bite być mają, pomimo 
tego dodatku do Naszych nazw i tytułów, za kur- 
sującą i prawną monetę połączonego królestwa uwa- 
żane i przyjmowane były; a dalój aby wszystkie dla 
któregokolwiek z krajów przynależnych do połączo- 
nego królestwa bite i w tymże wydane a Naszą o0- 
dezwą za kursujące i prawne pieniądze uznane, a na- 
zwy Nasze i tytuły, lub część albo części tychże no- 
szące monety, któreby późnićj zgodnie z tą odezwą 
bite i w obieg puszczone być miały, pomimo tego 


pozostaną prawną i kursującą monetą tych krajów, 
póki wola nasza dalćj o tem nie postanowi. 
Dan w Naszćj rezydencyi w Windsor 28 kwietnia 
1876 a 39go Naszego panowania. 
Boże zachowaj królową. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. | 


Kraków 3 maja. W sali Towarzystwa strzeleckiego 
odbył się wczoraj obiąd dany na cześć Namiestnika i 
Marszałka krajowego, a nezta jakkolwiek daną była na 
cześć dwóch dostojnych gości Krakowa, miała jeszcze 
obok tego charakter uczty na cześć Akademii umiejętno- 
ści, która dziś odbywa publiczne posiedzenie. Cechę tę 
nadał jej Prezydent miasta w pierwszym toaście, cechę tę 
nadawała jej oprócz tego obecność członków Akade- 
mii przybyłych ze Lwowa, którzy także byli jej u- 
czestnikami. O godzinie 5ej w nowej sali Towarzy- 
stwa strzeleckiego zgromadziło się około 150 osób i 
zasiadło w koło stołu ustawionego w podkowę. Obok 
Namiestnika i Marszałka zasiedli zwierzchnicy władz 
wojskowych, politycznych i sądowych, naprzeciw zaś 
Prezydent miasta, Prezes Akademii i Prezes Rady po- 
wiatowej krakowskiej. Pod koniec obiadu szereg toa- 
stów rozpoczął Burmistrz miasta Dr Zyblikiewicz na- 
stępującym toastem : 

Witając dostojnych gości w naszem mieście , speł- 
niam to zadanie tem radośniej, że przybywają do nas 
wiedzeni przeważnie troskliwością o Akademię umie- 


jętności, instytucyi, która w obecnem położeniu na- 


szego narodu będąc najdonioślejszem świadectwem 
naszego istnienia, naszej żywotności i sił duchowych, 
musi być drogim dla każdego Polaka nabytkiem. In- 
stytucyę tę dającą nam możność duchowego współ- 
zawodnictwa zinnemi narodami cywilizowanego świąta, 
zawdzięczamy wszakże Najjaśniejszemu Panu. W mą- 
drości swej i łaskawej ku nam życzliwości Najmiło- 
ściwszy Cesarz i Król nasz utworzył ją w chwili jakby 
przewidywanej największej potrzeby, a pragnąc byt 


jej zapewnić, otoczył ją najbliższą siebie opieką i 


uposażając ją nawet własnemi prywatnemi środkami, 
wskazał zarazem krajowi i jego obywatelstwu drogę 
dalszego jej rozwoju. Myśl więc i uczucie wdzięczno- 
ści przy uroczystości dzisiejszej zwraca się przede- 
wszystkiem ku Założycielowi Akademii; wznoszę przeto 
toast: Najjaśniejszy Cesarz i Król nasz niech żyje! 
Następnie Prezes Akademii dr Majer wzniósł to- 
ast na cześć Namiestnika hr. Potockiego w następu- 


jących słowach: 


Po oddaniu należnej czci N. Panu, któż do 
niej bliższe ma prawo z samego urzędu, jeżeli nie 
goszczący u nas obecnie dostojny jego Namiestnik? 
Prawu temu tem łatwiej zadosyć uczynić, im ściślej 
w danym razie z poszanowaniem urzędu łączy się 
szacunek osoby. Jeśli poszanowanie urzędu dowodzi 
zrozumienia obowiązku względem rządu i zdrowo 
zorganizowanego spółeczeństwa, to szacunek i miłość 
osoby postawionej na tem stanowisku, staje się zno- 
wu dowodem, że rząd nawzajem obowiązek swój wzglę- 
dem kraju pełni z zaufaniem, gotów popierać jego 
dobro i zaspakajać zgodne z tóm dobrem życzenia. 

Nieszczęściem różnie to bywało w miarę panują- 
cego systematu! Boleśnie byłoby rozwodzić się nad 
owym czasem, kiedy to najmniejsze ślady naturalnój 
miłości rodzinnego kraju zamykały drogę do urzędów 
a otwierały więzienia, kiedy rozciągnięty aż do osta- 
tecznych kresów system centralizacyi, słabym ozna- 
kom krajowego przemysłu rozwinąć się nie dał, a u- 


jęty w ciasną modłę system nauczania, gnębił samo- 


dzielność ducha. Upadał więc dobrobyt, bo kraj we- 
getował bezmyślnie, a w upadku swym nie czuł już 
niemal swego poniżenia. r 

Stan ten raził tem bardziej, im więcej w innych 
dzielnicach praca ducha 'swobodniejsze podówczas 


znajdowała pole, a praca około podniesienia dobro- 
bytu, większą zachętę i pomoc. 


Dzięki Opatrzności, stan rzeczy zmienił się szczę- 
śliwie! Pod berłem miłościwie panującego Monar- 


chy kraj nasz o tyle otrzymał swobodę, że w zna- 


cznej części od niego już zależało myśleć o swo- 
ich potrzebach, rozwijać się moralnie i materyal- 
nie. Język ojczysty długo niesłyszany w szkole i u- 
rzędzie, zaledwie cierpiany w domu i kościele, jak 
odzyskane zdawna utracone dobro, skłonił umysły i 


serca ku Temu, do którego nie wahała się przemó- 
wić Reprezentacya kraju: „Przy Tobie stoimy i stać 


chcemy*. Rozum i serce złożyły się na to oświadcze- 
nie. Z serca wyniknął obowiązek wdzięczności, któ- 
rej w narodzie naszym nigdy nie zabrakło; rozum 
uznał tę drogę za jedynie odpowiednią położeniu. 
Jeden z tych czynników nigdy nie wystarczy, a naj- 
mniej pierwszy w sprawach polityki. W ślad też nie- 
liczących się z rozwagą popędów sercowych, podsy- 
canych pamiętnym wierszem: „Czucie i wiara silniej 
mówi do mnie, niż mędrca szkiełko i oko*, nie bra- 
kło wprawdzie poświęceń i wieńców męczeńskich, ale 
nieszczęściem, nie brakło nigdy rychłego zawodu i bo- 
lesnego rozczarowania, otwierającego drogę do zwąt- 
pienia. Czas był nareszcie uciec się do prawa i pomo- 
cy rozumu. Idąc za przewodem obudwu, a idąc z wia- 
rą i wytrwale, uczynimy dopiero, co do nas należy. 

O ile po zmienionych szczęśliwie stosunkach kraj 
nasz trzymał się tego przewodnictwa — oceni to hi- 
storya. Będzie ona jednakże pobłażliwą dla niego, 
bo trudno, aby obudżony z wiekowego letargu, zna- 
lazł się naraz w pełni świadomości. W poczuciu u- 
zyskanej swobody a trwożny o przyszłość, nie dziw, 
że starał się przedewszystkiem wzmocnić i rozsze- 


duchownych zawsze tylko z woli Cara i w jego je- 
dynie wykonywanym imieniu. Kler prawosławny nie- 
ma już właściwie innej atrybucyi okrom nauczania 
religii będącej utworem panującego i własną powa- 
gą mogącego zmieniać nietylko urządzenia admini- 
nistracyjne, przepisy liturgiczce, ale rozstrzygać kwe- 
stye dogmatyczne. Reformator Rosyi Car Piotr zniósł 
resztę samodzielności dawnego Synodu moskiewskie- 
go, który nawet za Iwana groźnego zachował był 
swoją powagę w tzeczach wiary. Car Piotr najpierw 
zawołał do zgromadzonych archirejów: „Ja głowa 
kościoła* i od niego datuje się owa władza papiez- 
twa połączona z osobą panującego, a którą wykony- 
wały już kobiety z równą bezwzględnością jak Ca- 
rowa Katarzyna. 

Powiedzieliśmy już, że w pismach O. Tondiniego 
czuć po za teologiem i publicystą, misjonarza. Nie- 
dziw więc, że konkluzyą dzieła opartego na szczegó- 
łowym rozbiorze i gruntownym zbadaniu stanu ko- 
ścioła wschodniego, jest to wezwanie do modlitw, o 
którem jużeśmy wspomnieli. Ostatnia część książki 
zajmuje się kwestyą stowarzyszenia modlitwy za na- 
wrócenie kościoła wschodniego. Dzieło te pobożnej 
intencyi znalazło już poparcie Stolicy św. i wielu bie 
skupów, których wymowne listy pasterskie załącza autor. 
Wiadomo nam, że autor liczy na rozszerzenie się tego 
stowarzyszenia modłów i w naszym narodzie, Jakoż 


chizmową powagą, o ukazach carskich reorganizują- | jeśli kto, to ci co znoszą najsroższe prześladowanie 


od schizmy, winniby stanąć w szeregach wiernych bła- 


rzyć samorząd. Po tych zapasach przyszła: obecnie - 
kolej na udowodnienie, że wobec samorządu zawita 
upragniony postęp, a z nim warunki szczęśliwszego 
bytu; stanęła grożnie przed oczyma potrzeba pracy 
organicznej. 3 

Z takiemto stanowiskiem kraju spotyka się Twój 
urząd dostojny Namiestniku! Stanowisko to ułatwi 
Ci zadanie, bo wątpić nie można, że zgadza się ono 
z własnym Twym popędem, opartym na dobrze zro- 
zumianym interesie kraju i jego miłości. 

Wita zatem kraj w Tobie pełnego gorliwości orę- 
downika we wszystkiem, co dobra jego dotyczy, orę- 
downika tak dzielnego, jak przystało na potomka ro- 
dów zasłużonych ojczyźnie, spadkobiercę słynnego i- 
mienia; wita zarazem męża, który dostojeństw nie 
szukał, lecz im się poddawał, ażeby spokój swego 
życia złożył krajowi w ofierze. Kraj też powołanie 
Twoje przyjął z ogólnem spółczuciem. 

Nie inaczej też było, gdy wola N. Pana ster mi- 
nisterstwa w ręce Twoje złożyła. Wszakże epoka ta 
zapisała się w naszych sercach i pamięci nowem u- 
czuciem wdzięczności. Bez rozgłosu spełniać czyny 
zacne, to cecha prawdziwej enoty. 

Nie wielu też wiadomo, że pierwsza i jedyna na 
całym ziem polskich obszarze Akademia umiejętności 
zawdzięcza swój początek Twemu udziałowi, Twej 
dobrej woli i zaufaniu, jakiem udarował Cię Monar- 
cha. Myśl przez Ciebie wobee Niego poruszona zna- 
lazła przystęp do jego przekonania i życzliwie przy- 
jęta, doszła do pożądanego skutku. 

Jeżeli zatem N. Pan powołując na protektora nowo 
założonej Akademii swego własnego brata, Tobie po- 
wierzył urząd jego zastępcy, to zaiste w godniejsze 
ręce urzędu tego złożyć niepodobna było. Jak zań 
dalece odpowiada on własnej Twojej skłonności, naj- 
lepszym dowodem, iż mimo zajętego obecnie: stano- 
wiska Naczelnika kraju, nie usuwasz się od niego. 

e mimo wielości obowiązków, zdołasz je spełnić 
Ekscelencyo według życzliwości Twojej dla dobra 
kraju i Akademii, rękojmią tego: ze strony Monar- 
chy niezachwiane zaufanie; z Twej strony rozum po- 
party doświadczeniem życia, znany takt w postępo- 
waniu i serce rodaka; ze strony kraju powolność o- 
parta na szacunku dla Twojej osoby. 

Z tem przekonaniem złączone najszczersze życze- 
nia racz przyjąć Ekseelencyo z otwartych dla Cię serc 
mieszkańców Krakowa i unieść dla nich tak życzli- 
we wspomnienie, jak szczerze i serdecznie witają 
Cię w pośród murów swoich. i 

Opuszczasz je dążąc z urzędu do nowej stolicy 
kraju; jest jednak łącznik, który obok historycznych 
wspomnień wiąże Cię z dawną stolicą Polski: zosta- 
wiasz tu najbliżej z Tobą spokrewnioną, zacną, więc 
i powszechnego szacunku używającą rodzinę. Niechże 
ten związek będzie symbolem miłości, jaką obie sto- 
lice łączyć się powinny, a z Twojej strony równej 
dla obu życzliwości i równej opieki! 

Niech żyje Jego Ekscelencya Namiestnik ! 

Na toast Prezesa Akademii odpowiedział hr. -P o- 
tocki toastem na pomyślność miasta Krakowa, któ- 
rego postęp i wzrost z pociechą i radością dostrzega. 
W krótkim przejeździe przez ulice miasta widział on 
wszędzie nowe budowle i powstające nowe przedmie- 
ścia. Równy postęp okazuje się także w_troskliwości, 
o rozwój szkół, w moralnych i umysłowych pracach, 
których Kraków jest ogniskiem, wznosi przeto Na- . 
miestnik zdrowie na pomyślność Krakowa, 

Następnie hr. Henryk Wodzicki przemówił: 

Na mnie spada dziś zaszczyt wzniesienia toastu na 
cześć Marszałka krajowego a naszego gościa. Spo- 
kojny jestem przekonaniem, że co powiem dobrego 
o szanownym Marszałku, będzie i prawdą i będzie 
wiernem odbiciem uczuć całego zgromadzenia. 

Trudność mojego zadania nie w braku tych zalet 
i zasług, któremi się odznacza szanowny Marszałek, 
ale w tem, że one wszystkie są znane i nam wszyst- 
kim i całemu krajowi. Któż niezna jego przywiąza- 
nia do kraju, któż niezna jego gotowości do popie- 
rania w każdej poczciwej myśli podjętej pracy, któż 
niezna jego czystego zacnego życia rodzinnego i pu- 
blicznego ? 

Gdybyśmy byli tak zepsuci jak Atefirsyc, których 
drażniły i gniewały cnoty Arystydesa, Włodzimierz 
Dzieduszycki mógłby również i tutaj na banieyę być 
skazanym. Na szczęście, tak nie jest, przeciwnie, i to 
czyni zaszczyt naszemu krajowi, Włodzimierz Dzie- 
duszycki jest kochany i szanowany przez wszystkich. 

Ale i na slońcu są plamy i szanowny nasz gość 
ma jedną wadę, którą wytknąć przy tej sposobności 
mam sobie za obowiązek: wadę dotąd mimo wszel- 
kich użytych środków nie zmniejszoną — tą wadą 
jest zbyteczna skromność. Wiadomo, jak się wyma- 
wiał, jak się bronił od godności, ktorą zgodnie z ży- 
czeniem kraju chciał go Monarcha ozdobić. Zmuszo- 
ny do przyjęcia jej, zapewniał nas w sejmie po dwa- 
kroć o swojej nieudolności, przy otwarciu sejmu pro- 
sił o pobłażanie, a przy zamknięciu sejmu dziękował 
za nie, aż po dwakroć staraliśmy się przez wymowne 
usta naszego Prezesa Akademii przekonać go o myl- 
ności jego twierdzenia — czyśmy go przekonali, nie 
wiem, ale głośne oznaki przychylności, jakie odebrał 
przy zamknięciu sejmu, były dlań dowodem uczuć, 
Jakiemi dla niego posłowie byli przejęci. $ 

Idźmy więc w ślady sejmu, a dla pociechy wszystkich 
ludzi zacnych, a dla pomocy wszystkich spraw do- 
brych, życzymy mu zdrowia, powodzenia i długiej 
służby w sprawach krajowych ! 

Hr. Dzieduszycki: Od młodości poświęcałem 
się jednej tylko specyalności nauk przyrodniczych, i 


gających Boga, aby raczył skruszyć to dzieło fałszu 
i tyranii i przywrócić do jedności z kościołem od- 
szczepieńców i prześladowców. 

Nadmienić winniśmy, że pierwsza myśl podobnego 
stowarzyszenia modłów za nawrócenie dyzunitów po- 
ruszoną została w r. 1840 w liście pasterskim Me- 
tropolity lwowskiego kardynała Lewickiego, który 
wzywając duchowieństwo unickie do modłów na tę 
intencyą wyrażał się następnie: „niepodobna, aby uzna- 
nia zwierzchnictwa św. Piotra i jego prawowitych 
następców, |które się zachował w księgach liturgi- 
cznych rosyjskich i są śpiewane corocznie w pewnych 
epokach z największą uroczystością w ich kościołach 
nieporuszyły wreszcie ich serc i nie zwróciły umy- 
słów do tej prawdy, którą głoszą ich usta )'*. 

Kiedy widzimy, że po latach dwudziestu kilku nie- 
tylko modły te, do jakich wzywał czcigodny Metro- 
polita unicki za nawrócenie dyzunitów i schizmaty- 
ków nie tylko ustały, ale przeciwnie zaczęło się ja- 
wne już chylenie ku schizmie znacznej części jego 
owczarni, nie możemy znaleść skuteczniejszego środka 
oddziałania przeciw tej strasznej zarazie, jak tylko 
wzywać interwencyi nadprzyrodzonej łaski i ratunku 
od Boga. Modlitwa, którą podaje O. Tondini za po- 


') List pasterski Metropolity Lewickiego 10 marca 
1840 r. w dziele O. Theinera Viciscitudes de Ve- 
glise catholique des deua rithes en. Pologne et en 
Russie, 


twierdzeniem Ojca św. nie jest nowego układu, wziął 
on ją ze starych liturgicznych ksiąg grecko-słowiań- 
skich, jest ona zwrócona do Maryi Niepokalanie po- 
czętej, którą czczą prawosławni ?). 


*) Pozwalamy sobie przytoczyć modlitwę pomienio- 
ną w tekscie łacińskim niemając upoważnienia do jej 
przetłomaczenia : 

Summam habentes ftluciam in Te, Deipara 
semper Virgo, simul cum se junctis a nobis fra- 
tribus, in tua conceptione fundamentum venera- 
mur salutis, gratiae basis, speique nostrae fulci- 
mentum. Exaudi o Maria preces quas pro his 
fratribus fundimus qui, una nobiscum, Te totam 
sanctam, Te arbitram donorum Dei, Te omnium 
vocant conciliatricem bonorum. Effice, ut perspi- 
cientes aliquando divinam Petri auctoritatem, quem 
ipsi dicunt fundamentum Ecclesiae, supremum Apo- 
stolorum fundamentum, regnicoelorum clavigerums 
inconcussam dogmatum basim, non amplius abnu- 
ant auctoritatem Romani Pontificis, quem, vel ipsb 
in persona Magnii Leonis, suum ipsorum nuna 
pant Pastorem, haeredem throni et primatus +° 
tri, caput denique Ecclesiae. Amen. 
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CZAS z Czwartku 4 Maja 1876. 3 
trzymałem się zdala od życia publicznego; pragnąłbym| — Tarnów 1 maja. |, — Wystawa nieustająca "Towarzystwa Przyjaciół | noszący, że 600 zbiegłych rodzin hercegowińskich |nie odniósł zwycięztwa i nie doszedł do Niksicza. 
I nadal nie porzucać tej kolei. Kraków nauczyłem | Dziś rano przybył tu Namiestnik hr. Alfred Poto- sztuk otwarta codziennie od godz. 11ej do 4ej prócz chce wrócić do domu. Zarządzono z tego powodu j| Nordd. ally. Ztg mówi o ważności zapowiedzianej 
Się wcześnie miłować, bo okrom jego historycznych |cki zaproszony na obchód położenia kamienia węgiel- | poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni| 60 potrzebne. konferencyi berlińskiej dla sprawy wschodniej, oświad- 


Washington | maja. Sądzą, że senat nie |cza, że Porta dotychczas nie przeprowadziła reform; 
przystanie na wytoczenie procesu byłemu ministrowi | mocarstwa mają teraz zadanie stworzenia rękojmi dla. 
wojny Belknapowi.. ich przeprowadzenia. Interesa europejskie nie powin- 

Filadelfia 1 maja. Naczelny dyrektor wysta- |ny dłużej być narażone przez ospałość Porty, której 


nego pod nowy budynek gimnazyalny. Przy odgłosie powszednie 30 centów. 

muzyki wojskowej i strzałów możdzierzy powitali Na-| — Dnia 2 maja pochmurno, chwilami deszcz; ter- 

miestnika na dworcu kolei: starosta p. Mieczysław | mometr od 6'8 doszedł do 18'6 ©. Barometr idzie 

Szczepański i burmistrz Dr Rutowski, który przemó-lszybko w górę; dnia 3 maja o godzinie 6ej rano TAKA 

wil do Namiestnika w imieniu tego Łokietkowego|stan jego był 744:8 milimetrów; termometru 60 C. wy ogłasza urzędownie, iż otwarcie jej nastąpi 10go |zgubnym następstwom tylko wdaniem się w porę 

grodu, kolebki zasłużonego sę zana Z dwor-| Wiatr zachodni, maja w południe. w pary Popo 

ca kolei udał się p. Namiestnik do Starostwa, gdzie] __ We czwartek dnia + 4 ; Ni iedeń 3 maja. owa Belgijska przybyła 

przyjmował urzędników i dyrektorów szkół, a 0 9-ej|czennika i Śej Moniki wiek kozic mg ń tu dziś o godz. 7'/,. Na dworcu kolei powitał ją 

wysłuchał mszy św. w kościele katedralnym, którą 3 Ugoda z Węgrami zawarta. Wiadomość tę po- |Cesarz z kilkoma Arcyksiążętami i poselstwo belgij- 
twierdzają już źródła urzędowe, a podaje ją zupełnie 


celebrował biskup X. Puchalski. Po nabożeństwie p. | mumm aiiin skie; dziś wieczór królowa odjeżdża stąd. ` * 
Namiestnik w towarzystwie Starosty, inspektora szkół z kategorycznie korespondent nasz wiedeński (R.) po-| Berlin 3go maja. Izba niższa Sejmu uchwaliła 


p. Olszewskiego i burmistrza zwiedził szkoły, poczem Gospodarstwo, przemysł i handel. |wyżéj. Polit. Oorresp. w tych słowach donosi of wczoraj w imiennem głosowaniu ostatecznem 216 gło- 
udał się pi plac budowy gimnazyum, gdzie go po- ke ia mę Brel" x 4 Na pa Fargo ia jęów, sami przeciw 160 ustawę 0 p: a żelaznych 
itali dyrektor gimnazyum p. i i ; ; aka się dziś 0 ‘pod przewodnictwem jemieckie tudzież rezolue - 
A oraina Folia Aant Gal niejicowy Porddnik „przemysłowo -roliesy, wychodzący osiągnięto we say kich podiktGh odnowienia ugo- |kera = ewa cdyl, br wraz Z poki 
budowniczy i przedsiębiorcy budowy. Pod apaa RPA PETE TA tak Egeauneo sai dy dotyczących, włącznie z kwestyą kwot, zupełne f wsz stkich kolei pruskich przelał wszystkie prawa 
umyślnie wystawionym oczekiwali Namiestnika ofice- inż. Łatkiewiczazc- Dołowanie zielonej pas7y;— | porozumienie. Odnośne przedłożenia wniesione zosta- A nad kolejami prywatnemi, na cesarstwo. 
rowie załogi i goście zaproszeni a między niemi pre- Sprawy popor AE ag ogajnych aż ną w porę przed ciała reprezentacyjne obu połów] Berlin 3 Eda Post zapisuje że oczekiwanemu 
zes Akademii Dr. Majer. Po przemówieniu p. Trza- e r sę aie GAAT Bega monarchii, a oba rządy zobowiązały „Się do obrony | w Berlinie z jaddo wi trzech (2) Cesarzów wielkie przy- 
skowskiego, Namiestnik, a za nim inni obecni podpisa- p a5 Pate i przeprowadzenia tych przedłożeń solidarnie.“ $ pisywanem jest znaczenie, i mówi, że po odjeździe 
li akt położenia kamienia węgielnego, i po poświę- W OAPUA RE Drugą ważną wiadomością z Wiednia jest wyjazd |Cara Aleksandra d. 13 maja, ministrowie zagra- 
ceniu planu budowy przez X. Biskupa, dokonano za- ieder nia moy 7 ; i br. Andrassego do Berlina. Wiener Abendpost w niezni zabawią kilka dni w Berlinie dla narad z Bis- 
łożenia węgła przy odgłosie muzyki wojskowej. W gi- Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny j dając ją niby za innemi dziennikami, dodaje: „Wia-|markiem. 
mnazyum dawnem odczytał następnie profesor Habu. |galicyjskiej 775, średnio ciężkich węgierskich 944,|domość tę prawie jednogłośnie uważają za wybitny 
ra wiersz na pamiatkę tego obchodu, a po nim uczeń ciężkich bagonów 1069; razem 2788 sztuk. symptom utrzymania pokoju i przeciw wszelkim po- 
Sej klasy Piękoś również wiersz własnego utworu. Galicyjskie płacono po 42 do 46 złr., średnie 45 litycznym zmianom nbezpieczonćj trwałości i wzmo: 
do 55 złr., ciężkie bagony od 55 do 63 złr., za 100|cnienia związku trzech Cesarzy.* 


Pamiątek, miasto to od wieków przewodniczyło całe- 
Mu narodowi w naukowych zadaniach. Obok starej 
agiellońskiej Akademii naszej alma mater, stanęła 
Nową Akademia umiejętności. Nie można rozdzielać 

ułości między te dwie instytucye, ale przeciwnie, 
k pólną należy otoczyć je miłością, są one bowiem nie- 
s adzielne. I tak widzimy tu starego rektora uniwer- 
tetu, który jest znów młodym prezesem Akademii, 

„Jego przeto ręce, w ręce czcigodnego Dr Majerą 
| Pije zdrowie Uniwersytetu i Akademii ! 

b Wreszcie Wiceprezydent miasta Dr Weigel za- 

ral głos: 

t Jak daleko sięgnę pamięcią — powiada mowca — 
ylu uczt przygodnych i~ szeregu wygłaszanych na 

nich toastów, nie każda nastrajała do tego ciepła i 

serdeczności, które dostrzegam w dzisiejszem świet- 
êm zebraniu. Nie zabrakło wprawdzie nigdy wezwa- 
A do „kochajmy się“, póki w polskiem ręku krą- 

kielich wina, póki polskie zwilżał usta i swojskie 

Żagrzewał serca; ale uroczystsza i niezwykła zaiste 
Ydaje mi się chwila obecna, gdzie gościmy dwóch 
wyższych dostojników kraju, Namiestnika i Mar- 

patka , obu mężów, pełnych cnót i zalet, obu głę- 
oko poważanych! i z taką czcią ukochanych! Gości- 

My ich nie sami Krakowianie, ale i tylu innych bie- 

Sladniczych uczestników z różnych stron kraju do 


Paryż 3 maja. Mac-Mahon odwiedził w nie- 
dzielę hr..Apponiego i wręczył mu wielką wstę- 
gę legii honorowej. Apponyi wyjechał do Włoch. 
Większa część dzienników poświęca mu sympatyczne 


Nas przybyłych. Wszyscy razem cieszymy się dostoj- | P. Namiestnik zwiedził także kilka fabryk miejsco- |. ć $ A „24 : 

nymi gośćmi, krzepimy się ich przymiotami, buduje- f wych, a potem przyjął obiad w hotelu Krakowskim. kilo żywej wagi. Tak więc dzisiejsze wiadomości z Wiednia niosą | artykuły. 

my się ich przykładem, podejmujemy ich całem ser-|Dr Rutowski, jako burmistrz, wzniósł pierwszy toast Wilhelm Amirowicz, nam zgodę na wewnątrz, pokój na zewnątz. Czy w| Paryż 3 maja. Messager de Paris poczytuje 
jedno i w drugie równo wierzyć można, pokaże się |ugodę między Chediwem a grupą bankierów francu- 


na cześć N. Pana; prezes Rady powiatowej hr. Jó- Caffé Stirbók. ; 0 
zef Męciński toast dostojnego: gościś, który, z Oka: | === A po powrocie hr. Andrassego z Berlina. Pobyt jego 


zyi dzisiejszego obchodu, dziękując za powyższy toast Sprostowanie: tamże wpłynie jak się zdaje na termin zwołania de- 
mówił o szerzeniu w kraju oświaty i dobrobytu, jako] W sprawozdaniu o wyniku wczorajszego losowania legacyj wspólnych. Dziś już zapowiadają, iż delega- 
jwarunków pomyślności. Prezes Akademii Dr. Majer |pożyczki krakowskiej zaszły dwie omyłki drukarskie, | cye zbiorą się dopiero w końcu b. m. 

pił za zdrowie dyrektora gimnazyum, ‘Dr Weigel z | mianowicie: w wierszu dym od góry zamiast: 5000 złr.| Zjazd ministrów trzech mocarstw w Berlinie pod- 
Krakowa na pomyślność miasta Tarnowa, a Dr Trza- powinno być: 500 złr.; w wierszu zaś 21ym zamiast: | 048 pobytu tam Cara Aleksandra ma na celu, jak 
skowski na cześć X. biskupa Puchalskiego i obecnych | 13,704 powinno być: 73,704. donosi Ruski Mir, skłonić jedno państwo, a zatem 
gości. Dzień dzisiejszy skończył się fundacya sty pen - | oz chyba Anustryę, do zajęcia prowincyj tureckich powsta- 


dium dla jednego ucznia gimnazyum tarnowskiego, | Przyjechali 2% Rick d2ao do 3q0 maja. niem wstrząśnionych, a ma to być jedyny sposób 
kał a T RAE A pacyfikacyi półwyspu Bałkańskiego. Skoro bowiem 


j kształcić się w umiejętnościach. ; 
ais ik yce i mija, Je HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Fedunio| Ruski Mir dodaje, iż okupacya ma być wykonaną 
(8) Dnia 26 kwietnia o godz. 10 z rana, przy gru- z Wiednia, Michał Karnawalski z Kongresówki, Wie- | przez jedno z państw nie interesowanych bezpośrednio 
zach kościoła parafialnego w obec władz i licznie slaw Żelichowski z Galicyi, Jan Pawłowski ze Lwo-|przeto chyba mógł mieć Austryę na myśli, bo prze- 
zgromadzonych parafian odbył się akt uroczysty po-| Y> Ludwik Gołuchowski z Galicyi, Józefa Kołakow- |cież nie Rosyę. O zjeździe pomienionym można tyl- 
łożenia kamienia węgielnego pod budowę mającej się na ska z Kongresówki, Lucyan Andrzejewski z Miechowa, | ko konjektury tworzyć; ma on zastąpić kongres, któ- 
nowo wznieść świątyni pańskiej, Kościół ten z czasów Ka- Władysław Gąsowski inżynier z Kongresówki, Antonij ry proponował ks. Decazes, lecz widząc, iż Rosya nie 
zimierza Wgo, prawdopodobnie około r. 1368 zbu- Łącki właś. dóbr z Kongresówki, Krzysztof Rudzki |poddałaby spraw wschodnich na nowo pod orzeczenie 
dowany (przywilej bowiem miasta Ropczyc sięga wł. d. z Kongresówki, Władysław Sielawa wł. dóbr| wszystkich mocarstw, mogąc o nie traktować we 
r. 1362) był w wieku XVI — z powodu, że miasto po- Rod: (odci Rudzki wł. d. z Galicyi, Jan Turski rażą odstąpił od tej myśli a dzienniki francuskie 
i i i j Aj : oniosły, że nigdy tej i nie mi Z jeść 
a de a BO pór ka Zd m a E o 
it aa sbór Ar anów przybierających AE Braci Łuszczewski z Kongresówki, Skrzyński wł. d. z Ga-| Wczoraj miała zapaść w Berlinie ostateczna u- 
pay hu. a szit AFA ZW oh te zniesiono | Ji Kazimierz Waliszewski właś. dóbr z Paryża, | chwała w sprawie objęcia kolei pruskich przez rząd 
ri jej w dika ala świątynia ta Sidan a; Z0- Jan Podstawski z Wiednia, Samuel Herzberg i Natan | cesarstwa Niemieckiego. Ani wątpić, że uchwała 
stała na kościół parafialny pod wezwaniem Przemie- Herzberg z Warszawy, Wincenty Dunikowski wł. d. |zapadnie w tym duchu, bo już pierwsze dwa czyta- 
nienia Pańskiego. Czego nie zniszczył ząb czasu to z Kongresówki, Salomon Buber ob. ze Lwowa, Mi-|nia projektu znalazły przeważną większość w Izbie 

rozsypał w gruzy straszny i pamiętny pożar w nocy kołaj Brandler kupiec z Wiednia, Eliasz Amsel obyw. | niższej. 
30 kwietnia 1873 r., który obróciwszy w perzynę | 7 Warszawy, K. Karpiński z Warszawy, L. Regulski| Wybory uzupełniające we Francyi w kilkunastu 
x z Rosyi. okręgach wyborczych, odbyte w niedzielę, wypadły 


całe miasto, nie oszczędził tego przybytku pańskiego. i ; 
Akt uroczystości rozpoczął się solenną sumą, po- | Sm A ma |na rzecz republikanów partyi Gambetty, którzy ucho- 
= | dzą dziś za jedynych legalistów. 


czem X. Mateusz Grzonka, jak niegdyś X. Antonie-| n. rR OE ONA 
wicz a gruzach z Dominikanów krakowskich p 3 EGLĄD POLITYCZN Y. 
poruszył parafian do łez, zachęcając, że grosz wdowi i í 
na chwałę Boga złożony przyniesie im szczęście i bło-ļ + dstatnie depesze telegraficzne „Czasu: 
gosławieństwo. Koszta budowy obliczone na 53,000 Depesze telegraficzne. ei 
złr. ponoszą parafianie miasta Ropczyc z przedmieś- aE Wiedeń 3 maja (pryw.). Dzienniki bardzo za- 
ciami Gryfowa i Średniego, oraz gminy Chechły 5 ; i ; dowolone z postanowień ugodowych. Fremdenblatt 
i Brzyzna, tudzież patronat Góry Ropczyckiej. Paryż | maja. Propozycye Chedi wa rozbiera- jako najistotniejsze punkta ugody oznacza: odnowie- 
— Przegląd krytyczny zawiera w zeszycie kwie- | ne dziś będą na zgromadzeniu znakomitszych człon- nie związku handlowo-cłowego na lat 10, z usunię- 
tniowym recenzye dzieł: Struvego, Egera, Korzenia, ków grup uczestniczących bankierów francuskich. | ciem możności wypowiedzenia za lat 5, dalej utrzy- 
Jabłonowskiego, Wróblewskiego, Dobrzyckiego, Bau- | Messager de Faris mniema, że wieczorem telegra- | manie jedności bankowej, podwyższenie pewnych ceł 
douina de Courtenay, Kulezyńskiego i Obońskiego. |fowanym będzie do Kairu wynik tej narady, którym | przemysłowych, przyjęcie propozycjj austryackich co 
W końcu dodane są wiadomości o ruchu w Akademii będzię przyjęcie propozycy!. Zapewniają, że Chediw do restytucyj cłowych, przyjęcie stanowiska austrya- 
umiejętności, oraz z literatury naukowej obcej. żądał, aby do przyszłej komisyi długu publicznego, | ckiego w kwestyi podatku konsumcyjnego, utrzyma- 
— Zeszyt 5ty Przewodnika naukowego i litera- | mającej się składać z francuskich, angielskich i wło- |nie kwoty dotychczasowej. _Niezałatwioną rozostała 
ckiego wychodzącego przy Gazecie Lwowskiej zawiera: skich komisarzy, przybył także, komisarz austryacki. | sprawa 80 milionów długu bankowego. Presse mó- 
Charakterystyka Kazimierza Wielkiego, przez Jóżefa| Rzym 1 maja. Diritto twierdzi, że Rosya zga-|wi: Ugoda zawiera odnowienie status quo, z wyjąt- 
Szujskiego; Ulryk Werdum i dziennik podróży dza się na mianowanie Nigry. posłem w. Peters- | kiem niezbędnych zmian taryfy cłowej. N. fr. Presse 
jego po Polsce, (e. d.) przez Dr Ksawerego Li sk eg o; — |burgu; dla tego mianowanie jego będzie niebawem | mniema, że razem z przedłożeniem 0 odnowienie 
Polityka rosyjska w Polsce (1752-1762), przez Dr j przez króla podpisane. Ministrowie Depretis i Za- |związku handlowego, przedłożonym zostanie i równo- 
Antoniego J.;— Szkice Prus Wschodnich, IV, Warmia, nardeli mieli dziś długą naradę Z Rothschildem. cześnie oddanym pod obrady obu parlamentów pro- 
przez Dr W. Kętrzyńskiego;— Krytyka (zarys Londyn | maja. W izbie wyższej zapowiedział | jekt „zatrzymania dotychczasowego stosunku kwot. 
psychologii empirycznej), przez Euzebiusza Czer.|lord Selborne, iż jutro zwróci uwagę Izby na o-|Co się tyczy kwestyi cłowej, umówioną została tary- 
kawskiego. snowę proklamacyi tytułowej (cesarzowej Indyjskiej),|fa cłowa, zawierająca niektóre podwyższenia cła od 
— NPan udzielił pogorzelcom w Olszanicy w po-|i zażąda wyjaśnień co do wpływu i następstw onej.| produktów surowych i fabrykatów tkackich; dalej 
wiecie Jaworowskim wsparcie 80 złr. W Izbie niższej Bourke oświadczył, iż więźniowie | podwyższenie cła od wielu artykułów konsumcyjnych, 
— W Przeworsku utworzoną została d. 28 kwie- | angielscy okrętu „Gotavia* wypuszczeni zostali na|tak, że z tych podwyższeń cła wyniknie dochód o- 
tnia nowa stacya telegraficzna z służbą dzienną. wolność na reklamacyę zrobioną u rządu hiszpań- |gólny około 10 milionów. W kwestyi banku pozo- 
— Do Rady powiatowej Pilznieńskiej wybrani zo- skiego; podobnież uwolniono kapitana niemieckiego i |staje jedność monety i spraw bankowych; równie za- 
stali d. 24 kwietnia z większej własności pp. Mie- jego rodzinę. Sam statek (wiozący kontrabandę) bę- | sób kruszczu pozostaje nierozdzielną własnością ban- 
czysław Bobrownieki, właściciel Jaworza górnego | dzie zatrzymany, a toczą SIĘ układy o jego uwol-|ku narodowego, któremu wolno jest zawrzeć z Wę- 


tem, pokochaliśmy ich całą duszą, przyświadczamy 
Wszystkiemu, eo wymowniejsze odemnie usta przed 
Chwilą na ich cześć wygłosiły. 

A tem pamiętniejszą będzie nam ta uczta, ile że 
obchodzimy ją w wilię trzeciej rocznicy uroczystego 
założenia Akademii umiejętności, do której podnietę 

ał wstawienictwem swojem i wysokim wpływem u 

onarchy ówczesny Prezes ministrów, a dziś dostoj- 
hy Namiestnik kraju, owej pochodni światła, mają- 
tego utwierdzić naszą wiarę, podtrzymywać lepszej 
Przyszłości nadzieję, zagrzewać czystej a niekłama- 
nej miłości ogień święty i stały! 

Nie zimny więc toast etykietalny, nie słowo zwy- 

_ Czajne wydobywa nam się z ust, ale głos z głębi 
Berca do serca, jeżeli powiemy: ostatni ten toast, za- 
mykający ucztę naszą, to nie toast jak inne; nie 
am zwyczaj i obyczaj, przy którym zbyteczne by- 
łożby pytanie: ażali to przyjażń, ażali kochanie ? ale 
Zz głębi serca dobywa nam się głos, na który dostoj- 
hi dwaj goście nasi nie odpowiedzą, jak w swoim 
Czasie ów książę za serdeczne polskie kochajmy się, 
oddał biesiadnikom zimno-szydercze: „kochajcie 
Się panowie!“ ale owszem ukochani przez nas tak 
Szczerze i niewymuszenie dostojnicy krajowi powie- 
zą nam wzajemnie, na co zasłużyć sobie pragniemy: 
„kochamy was*, a w tem znaczeniu będę tłu- 
Mmączem dostojnych gości naszych zarówno jak Wa- 

Szym Panowie! jeżeli wygłaszam z pod serca do ser- 
ca staropolskie szczere „kochajmy się!“ 

Co do samego wreszcie obiadu, który zbyt długo 
się przeciągał pomimo licznej służby, był on pod 
Względem kuchni a osobliwie piwnicy, znakomity. Naj- 
Wytworniejsze wina francuskie, reńskie i węgierskie 
ĉałemi rzędami butelek były rozstawione, a gospoda- 
zę obiadu starali się, aby wszystkiemu czynić zado- 
"Yé, lubo w ostatniej chwili więcej zebrało się osób, 
Niż było zapisanych. Muzyki wojskowe nie w sali, 
ale jedna w pobocznej strzelnicy, druga przed salą 
W ogrodzie grały naprzemian, nie głusząc wcale roz- 
mów. Rozległość sali pozwalała na dogodne pomie- 
Szezenie stołów. 

Wczoraj po skończeniu przyjmowań w pałacu Spi- 
skim po godz. 3ej po południu zaczął p. Namiestnik 
Zwiedzać zakłady naukowe, jak gimnazyum Śej Anny, 
feminaryum żeńskie na Piasku, gimnazyum Š. Jacka; 
dziś zaś rano od 9ej był w szkole żeńskiej na Pod- 
walu, w szkole wydziałowej w pałacu biskupim, gdzie 
Wypytywał uczniów i wpisał się w księgę pamiątko- 
Wą, w muzeum techniczno - przemysłowem przy kla- 
sztorze Franciszkańskim, a obok zbiorów muzealnych 
oglądał tamże roboty uczniów szkoły rzemieślniczej 
wieczornej i troskliwie wypytywał o stosunki tej 
szkoły. Towarzyszyli mu Delegat Namiestnictwa i 

- obecny tu radzca szkolny p. Olszewski. Następnie 

- zwiedził p. Namiestnik seminaryum (męskie w domu 
bar. Larysza. Z Akademii udał się dziś Namiestnik 
o godz. Jej na zwiedzenie gabinetów i zakładów ar- 
cheologicznych, rozpocząwszy od biblioteki i gabinetu 
archeologicznego. 

O ile wiemy, Marszałek hr. Dzieduszycki zwiedzał 
dziś groby królewskie na Wawelu w towarzystwie 


skich za zapewnioną. 

Rzym 3 maja. Diritto pisze, iż układy między 
Rothschildem a Depretisem Pee kon- 
wencyi bazylejskiej nie doprowadziły wcale do osta- 
tecznego rezultatu 1 zostały zawieszone. Rothschild 
wyjechał do Paryża. | 

Rzym 3 maja. Dzienniki donoszą, że trudności, 
jakie się okazały w zawarciu umowy z Rothschildem, 
polegają na zredukowaniu ceny materyału kolei że- 
laznych, czego domagał się gabinet włoski. — Król 
Grecki wyjeżdża z rodziną swoją jutro z Rzymu 
i udaje się przez Florencyę do Wiednia. 

Londyn 2 maja. Sąd admiralicyi ukończył 
wczoraj rozprawy w procesie o uderzenie się paro- 
wca „Strathclyde“. z okrętem „Franconia“. Adwokat 
pierwszego z tych statków Butt wywodził, że obo- 
wiązkiem było „Frankonii“ wyminąć „Strathelyda* 
a po uderzeniu dać mu pomoc. Beniamin, obrońca 
„Frankonii“ przyznał, że okręt ten był nagannie 
kierowany, ale zaprzeczał kompetencyi sądów angiel- 
skich, gdyż „Frankonia* jest okrętem zagranicznym, 
wiozła podróżnych z portu zagranicznego do portu 
zagraniaznego; a nadto „Strathclyde“ zasługuje na 
naganę, gdyż nie zwolnił w swoim pędzie dość 
wcześnie i płynął niezwykłym torem. Obrońca wy- 
raził w końcu przekonanie, że sąd uzna, iż kapitan 
Heyn nie pozostawił umyślnie podróżnych ich loso- 
wi. Sędzia przewodniczący odroczył wydanie wyro- 
ku ze względu na wielką: ważność !sprawy i wobec 
zastrzeżeń przez obrońcę i Rákos: 

Ateny 3 maja. Z powodu nieprzybycia ważnych 
świadków odwodowych, rozprawa procesu członków 
byłego gabinetu Bulgarisa  odroczoną została na 
d. 3 października. Za powodem rządu odprawionem 
będzie w niedzielę nabożeństwo żałobne za bar. Sinę. 

Bukarest 3 maja. Kandydaci opozyci: Ver- 
nesku iManolaki(?) Kostaki zostali wybrani wice- 
prezesami senatu. : 

Konstantynopol 2 maja. Edem pasza je- 
dzie dziś do Berlina. 

Konstantynopol 3 maja. Najświeższy tele- 
gram Muchtara paszy z d. 1 b. m. zawiera nie- 
jakie szczegóły o utarczkach stoczonych od czasu wy- 
ruszenia wojsk z Gacka. W piątek wojsko rozegnało 
powstańców zajmujących drogę do Presieki wiodącą 
i po czterogodzinnej walce przywiodło wozy z ży- 
wnością zwycięsko do Niksiezu. Wróciwszy do 
Presieki, wojsko zaczepionem zostało w sobotę przez 
wzmocnione siły powstańców, lecz odparto ich. W nie- 
dzielę uderzył Muchtar pasza w lesie pod Presieką 
na powstańców na nowo wzmocnionych i okopanych, 
pobił ich w ośmiogodzinnym boju. Powstańcy liczyli 
w bitwie tej ostatniej 16,000 ludzi. Wojsko straciło 
wszystkiego 58 poległych i 161 ranionych s pò- 
wstańcy 1,000 zabitych i rannych. 

a PETE TTE EE TZ WZ O OCE ORCO CORR ROC 


Kursa. Wiedeń 3 maja, godz. 3 m. 3, 
po poł. Renta papierowa 65:60 — Renta srebrna 
70 — — Losy z r. 1860 110'50 — Akcye Banku 
Nsrod. 870. — Akcye kredytowe 139-— — Londyn 
119:60 — Srebro 10315. — Napoleony 954— 


R 


nóż: 1210 Od awaria Ludwik Midowi t Brzostku; do | nienie grami umowę, czy ewentualnie ma być część tegoż 
| Dziś p. Namiestnik i p. Marszałek krajowy wrazļi Ludwik Midowicz, no ALYDBZ W; PIZOBIKUJ Q0 ; ; e IWO; atualme m część tegoż | r ombardy 98—. Los wege jen 
| z członkami Akademii będą na obiedzie u prezesa | Rady Niskiej d. 23 kwietnia z większej własności „Madryt 2 maja. Minister spraw wewnętrznych | zasobu złożoną w Peszcie. Ządaniom węgierskim 0 kolei Konia bołaś er! Alejo kobi Ek a 


p. Dominik Aczkiewiez z Woli Zarczyckiej. oświadczył, że z przyjęcia: budżetu przez ministra |tyle zadość uczyniono, że dyrekcya banku utworzoną 
— Już drugi posąg stawiają w Niemczech żyjące- | skarbu przedłożonego , robi kwestyę ga binetową. | będzie w Peszcie z rozszerzonym zakresem działania 
mu Bismarkowi. Posąg ten stanie w Kissingen. W u- Rokowania między prezesem gabinetu Canovas del i tylko uregulowanie niektórych głównych punktów 
padłym Rzymie rzesze pochlebców w senacie wznosi- | Castillo a delegatami Biskai i Nawarry rozpoczęły się. zastrzeżone będzie dyrekcyi centralnej. Następnie u- 
ły takie posągi żyjącym cezarom. HKonśtantynopol | maja. Ilny dyrektor | stanowiony zostanie komitet nadzorczy banku, skła- 
Teatr. Jutro Wwe czwartek dnia 4 maja, pierwszy poczt i telegrafów J aver pasza jedzie jutro z ilnym dający się z 6u członków, z których dwóch zamia- 
gościnny występ Józefa Rychtera, komedya w 4 |sekretarzem Guldanim efiendim do Wiednia, Rzy- | nuje dyrekcya austryacka, dwóch węgierska, a po je- 
aktach, napisana przez Aleksandra hr. Fredrę:|mu i Paryża, aby zawrzeć konwencje pocztowe, do |dnym oba ministerstwa skarbu. _ Delegacye otwarte 
4 czego upoważniony jest przez irade cesarskie. Porta | zostaną 15go maja. — Tagblatt i Deutsche Ztg ob- 


Zemst iczny.-— Początek o godzinie x i I -tago 
aa p p i, gramiczny ą otrzymała telegram Z Dubrownika z 30 z.m., do-|stają przy swoich doniesieniach, że Muchtar pasza 


Czerniowieckiej 123 50 — Akcye kolei węg. północ. 

wschod. 103-—. — Akcye kolei węg.-wschod. 35— 

Losy tureckie 17:50. — Obligacye indemn. galicyj- 

skie. 86 —. — Losy premiowe węgierskie 72:50. — 
Usposobienie giełdy : lepsze. 
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Antoni Kłobukowski. 


Akademii Dra Majera. P. Namiestnik wyjeżdża dziś 

wieczór do Lwowa. 

| — Jutro we czwartek odbędzie się posiedzenie Ra- 
dy miejskiej o godz. 5ej wieczór, Porządek dzienny 
obejmuje: sprawę kanału w ulicach Sławkowskiej i 
Żydowskiej, dotąd niezałatwioną; sprzedaż gruntów 
miejskich w dzielnicy dej pod L. 61; pokrycie u- 
chwalonych 30,530 złr. na bruki i drogi w r. 1875 
z funduszu pożyczkowego na budowę kanałów prze- 
znaczonego; na r. 1876 wydatek na bruki 37,323 
ma być pokryty z tegoż funduszu; przyjęcie szkiców 

| planu rzezalni miejskiej ; sprawozdanie kwartalne ko- 


ğ 


misyi archiwalnej i wnioski tyczące się archiwum| Kaze pieniędzy i papierów publ. Ps _| sara 8 ii 
ps" Wa, aj a ee pan lan any Karmi te deg KA] p RJRE 88 w eai 
— Wczoraj umarł nagle Jan Zieliński, mając lat raków 3 Maja mi missta Krakowa . EB 84 racer TRZA Że: e c 
62, majster murarski z patentem budowniczego , jeden orc pe, far. rosyjski . . . (58.1 pstakz) | 1 547 1 56 L - — ała 95 25 wa Lwowie . 
z najzdolniejszych w swoim zawodzie techników. Talar obi ; brącskowy boi Lick A 62 | 1 qa Wiedok 2 Maja BREE „  kaigeia = . n w „ wiedeńskiego dla obro- Piat 
| — Jutro we czwartek od godz. 12—1 w Muzeum | gary niemieski... ; |... * x . Z Pe 059 | jod. dług paos. bank. | 70 ~ 8 60 > „  Palty a Ta a poda O „sę 
techniczno-przemysłowem odbędzie się wykład p. B. | Dekat holendoreki EE radach nów 568 | 668 h oo 7.» srebr. | —|ągg % saa, M p wę ras AD » gui > Miete A 
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telu Saskiego panien Louisy Ormeny, Milly v. Ott 
= i Charlotty Rucker, zwiększony występem p. Zygmun- 
"ta Blumnera fortepianisty, któremu oddawano pochwały 
w Wiedniu, Poznaniu, Lipsku, Petersburgu it. d., oraz 
śpiewaczki (Mezzo-sopran) p- Stigelli. Koncert skła- 
dąć się będzie z kompozycyj Chopina, Liszta, Rossi- 
niego, Bacha, Beethovena, Webera, Spohra, Rubin- 
steina, Verdego i t. p- 
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CZAS z Czwartku 4 Maja 1876. 


Na miesiąc Maj i do użytku na 


każdy czas 
wyszedł i jest do nabycia u autora, jakoteż 
we wszystkich prawie księgarniach Galicyj 


Wykład litanii lorelańskie 


w 31 rozmyślaniach z pr 
na każdy pe one ZWŁ 
w. dodatku: 
Nabożeństwo de N. Mary! Panny 
„ (210 stronnie). 
Cena wydania ludowego (półtwardo opra- 
WSO. nagi dlist gasi -. - T 
Na papierze lepszym . ..-. 1 -„ 50 
a papierze welinowym . «An .60 
e ostatnie sprzedają się oraz oprawne 
ozdobnie w szagren płóc. po 1 zł. 
Autor i nakładca X. Leonard Solecki, 
(1183-1-3) Lwów, Kapituła 1. 7. 


Nakładem księgarni 
i „Wydawnictwa czytelni ludowćj* 


A. Wowoleckiego 
w Krakowie, 


wyszedł już tom VII i ostatni Prac ka- 
znodziejskich przez X. J, Szpa- 
derskiego. 

Za tom VII jako dodatkowy 16 arkuszy 
druku obejmujący wszyscy prenumeratorowie 
dopłacają 1 złr 25 ent. za każdy exemplarz. 

Dzieła powyższe składające się z dwóch 
seryj i oddzielnie też nabywać można po 
cenie : 


L. Kazania o tajemnicach religii 


ku czci N. M. Panny, świętych pańskich 
t przygodzie, oraz; nauki o męce pańskiej, 
mowy pogrzebowe, przemówienia itd. 
3 tomy przeszło 40 ark. druku obemujący 
5 złr. w. a. 


II. Homilie i Nauki Niedzielne 


do użytku Plebanów i Kaznodziejów 

4 tomy, około 80 arkuszy druku obejmują- 
cych 6 złr w. a. 

Nabywający razem obydwa dzieła płacą tyl- 
ko 10 złr w. a. 

Wydawca tych dzieł donosi że już nie 
wielka liczba egzemplarzy pozostała dzieła 
p. ks. J, Szpaderskiego. p. t. © Zasa- 
dach mowy szczcgólniej 
kaznodziejskiej w 2 tomach, 80, 
przeszło 60 arkuszy druku obejmujących. 
Nabyć można za 6 złr w. a. (1179-1-2) 


an 


Gowa Publiczność zawiadamiam uprzej- 

mie, fż z dniem 1 maja por 
dcjmuję się wszelkich robót 
damskich, krawiecczyzny podług naj- 
nowszych mód, szycia i znaczenia bielizny. 
Proszę, więc o łaskawe względy. Mieszkanie 
przy ulicy Qrodzkiój pod Nr. 67 I. piętro. 


(1210-1-3) E. Jadomska. 


Dr. Bolesław Józefczyk 


b. lekarz szpitalu powszechnego w Kra- 

kowie itd. osiadł stale we Frysztaku 

jako lekarz miejski i sądowy i udziela 

rady lekarskićj od dnia 1go maja b. r. 
(1184-1-3) 


DrMied. Karol Goobel 
dentysta 
Lekarz specyalny chorób ustnych, 
oedynuje od 106j do 3éj. 
Ulica Franolszkańska 161. 


-_(1186-1-) 


WABIA Ł. 


Z dniem Jim Maja, w sklepie „POD 
OPATRZNOŚCIĄ* przy ulicy Floryań 
skićj Nr. 337, otwartą została sprze- 
daż nabiału, dostawianego regular- 
nie z pobliskiego majątku, codziennie o go- 
dzinie 76j rano, po cenach następujących: 

za 1 litr mleka świeżo dojonego 7 c. 
śmietanki . a 

» » „ mleka zbieranego 4 , 

Mleka kwaśnego, śmietany, chleba wiej- 
skiego i masła do herbaty; dostać meżna 
codziennie od g. 66j zrana do 96j wieczór. 

(1219-1-6) 


» » n m 


Allen Kranken wird das Buch: 


Dr. Retats „Selbstewabruny” 


oder „„Elilfe in allen Schwiichezu- 

stńnden des männlichen Ge- 

sehlechts*, Preis 2 fl, angelegentlich em- 
pfohlen. 

Zu beziehea durch jede Buchhandlung oder 
von 6. Foenicke*s $chulbuchhan- 
dlung, Leipzig. 

Dieses Buch wurde von Regierungs- 
und Wohifahrtsbehórden empfohlen. 

Man achte gemau auf den Titel. (H. 31940) 

In Hirakau vorrithig in J. Wildt*s 
Buchbandlung. (1100-1-10) 


Dla Girakowa 
poszukuje ajentów lab kupców dla swego SKŁADU 
GABEK i swoją doskonała słynną FARBĘ WO. 
SKOWĄ DO ZAPUSZCZANIA, którą można za 39 ct. 
zapuścić gustownie podłogę wielkiego pokoju, tak, 
1ż artykuł ten już po 3 miesiącach od czasu wyro- 
bu swego uzyskał we wszystkich kołach ludności 
głośną sławę. (1108-1-2) 
Józef J. Alschech we Wiedniu, 


BEE" Znowu terno! 


OBY BÓG POBŁOGOSŁAWIŁ PANA H. R. 
ORLICE, prfesora i literata matematyki (w Berli- 
nie, Wilhelmstrasse 127) na całe życie jego. W przed- 
ostatnim ciągnienia w Badzie wybawił mnie przez 
TERNO z przykrego położenia — dzisiaj wyszło 
znowu TERKO Bóg mnie teraz we wszystko za0- 
patrzył, a Św per owego aj o jestem na dal- 
szą przyszłęść zabezpieczony. Życzę tego wszystki 
kto nim tylko być może, jeżeli WIELU z zanłaniem 
zechce się udać do tego pana. (372) 

HA... pod Presburgiem. 

JAKÓB J8. MITTLER, kupi 


Kosiarki Waltera A. Wooda, 
ińosiarki Johnstona, 
Żniwiarki Waltera A. Wooda, 
Żntwiarki Fohnstona, 
Żniwiarki Samucisona & ©. 


Przyrządy do ostrzenia noży, 
Grabiarki całe żelazne, 


Grabiarki amerykańskie, 
Roztrząsaczo do siana, 


bezpłatnie i franco. 


Agencya dia Rolników 


oych na piersi i żołądek, lub dotkniętych cho- 
robą bladaczki i niedokrwistości, jest naj- 


Panny RACAHOUT ARABSKIE 


skiego i w aptece Redyka, — we Lwowie w aptece 


Bw aptecznych p 
w aptece p. Golichowskiego. 


p. Golichowskiego. 
nina 


astmom, w jakiejby nie były formie i postaci, mia- 
ły za podstawę belladonnę, stramonium, nikotynę 
albo opium. 


andyjskie z Bengalu (Canabis indica) posiadają 
własności skuteczne do zadziwienia przeciw tój sla- 
bości, jak również przeciw kaszlom nerwowym, su- 
chotom gardlanym, zakatarzeniu, ochrypłości i utra- 
cie głosu, newralgiom twarzy i bezsenności. 


Trauczyńskiego i n p. W. Redyka — we Lwowie 
w aptekach pp. Mikolascha, Berlinera i Huckera —- 
w Brodach u pp. Kullaka i Franzosa 
wie u p. Scheitera — w Czerniowcach w aptece p. 
Golichowskiego. 


APTEKA „POD GWIAZDĄ” 


Konstantego Wiszniewskiego 
w Krakowie przy ulicy Floryańskićj 


otrzymała świeże 


Wody mineralne 


tak krajowe jakoteż zagraniczne 


i sprzedaje takowe skrzyniami jakoteż 
pojedynczo. (1185-1-) 


Clayton & Shuttleworth 


fabrykanoi machin rolniozyoh 


w Iśrakowie, Rynek 1.28 
polecają PP. Roln'kom 


oryginalne 


„Omnium Royalt, 


Tllustrowane katalogi na żądanie 
(850-11-) 


CLAYTON & SHUTTLEWORTH, 


Pełnomocnik 6. Mikucki 


w Krakowie, Rynek Nr. 28. 


ŚNIADANIE 


dla dzieci. 


Dla wzmocnienia dzieci i osób wątłych , cierpią- 


a DELANGRENIER w PARYŻU. 
Dostać można w Krakowie w aptece p. Tranczyń- 


Mikolascha, — w Warszawie w składach materya- 
Mrozowskiego, — w Czerniowcach 
(923-3 -) 


Medale na wystawach w Paryżu, 
Londynie, Wiedniu itd. 


Aparat Gazogene Brieta 
zwany i uprzywilejowany. 
JEDYNY JEDYNY 
jaki potwierdzo- jaki przyjęty z0- 
nym został przez stał w szpita- 


AKADEMIĘ lach paryskich. 
MEDYCZNĄ. KSM 
Za pomocą tego ao 
BEEPS po- . APARATA 
wszechnie zna- o I, 2,3, 4i6 
nego obecnie, butelkach, 
każdy dziś może PAX 
w jednéj chwili i By 
rzygotować z M tykwy ` 
Pano małym paczkach za 


kosztem WODĘ stosowane do 


4 aratów o 1 
SALCERSKĄ aparatów , 
i wszelkie na- 2, (AE A bu 


oje gazowe, ja- 

o to: Vichy, 
Soda, Limonia- 
da gazowa i wi- w głównych a- 
no musujące itd. aptekach. 


MONDOLLOT SYN, 


inżynier fabrykant, 
w Paryżu przy ulicy Chateau-d'Kau, 72. 
Dostać można w Krakowie w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego i Redyka — w Czerniowcach w aptece 
(43! -4-10) 


Dustać można 


(ygaretk 
(CANABIS INDICA) 


>» Grimault & Comp. 

PI Aptekarzy w Paryżu, m 
4, ulica Vivienne. 

Wszelkie środki aż do dziś używane przeciw 


(149-18-) 
Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech 
i powtórzone we Francyi, przekonały, że konopie 


Dostać można w Krakowie w aptece p. Józef: 
- w Rzeszo- 


A | . . s 
Syrop z chiny i żelaza 
po. Grimault & ©. 
aptekarzy w Paryżu, 

8, uliea Vivienne. 

Jestto najsilniejszy środek toniezny, jaki posiada 
sztuka lekarska; wzmacnia wyczerpane organizmy 
i zasila krew zubożałą. Zalecan przez najznako- 
mitszych lekarzy , skutkuje przeciw bladaczce, wy- 
cieńczeniu, nieregularności peryodycznych odpływów, 
zapobiega tym gwałtownym boleściom żołądka, któ- 
cym kobiety zwłaszcza tak często podlegają. Przy- 

ada się do rozwoju organizmu młodych panienek, 
owa apetyt, ułatwia trawienie, przepisuje się 

ieciom lymfatycznym, powraca ciału świeżość i ję- 
drność naturalną, (148-17-) 

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Tranczyńskiego i u p. W. Redyka; — we Liwowie 
w aptekach pp. Mikolascha, Berlinera i Ruckera;— 
w Brodach u pp. Kullaka i Franzosa; — w Rzeszo- 


wie u p. Śchaittera, - w Czerniowcach t 
Golichowskiego. > i od 


Czcionkami Drukarni „CZASU“. 


Kąpiele Piszczany 


wień tychże, zapaleń kości, chorób następnych po złamaniu kości i skrzywieniu itd. 


ŚR "dE WÓGIŃGE= 0 


© LJ LJ 
Zarojowisko „Szczawnica“ 

W GALICYIL. 
Wskazania leoznicze. Miejsoowość. Komunikaocye. 
Ułatwione są trzema każdo- 
dziennie przybywającemi i 
odchodzącemi szybkowoza- 
mi między Szczawnicą i sta- 
cyami kolei Kraków, War- 
szawa, Wiedeń, tudzież zbu- 


Środki leoznioze. 
Świeże i zdrowe powietrze kar- 
packie, doskonała żętyca owcza 
i kozia, kumys i mleko. Kąpiele 
wanienne żelaziste ciepłe, tudzież 
spadowe i natryskowe zimne ; ką- 
piele Dunajcowe. Wody mineralne 
Zdrój Józefiny ) szczawy sodowo 


We wszystkich chorobach kata- 
ralnych, a mianowicie w katarach 
przyrządu oddechowego, przyrzą- 
du trawienia, w katarach pęche- 
rzowych zastarzałych, nawet przy 
tworzeniu się kamieni moczo- 


Posiada mnogie i tanie mieszka- 
nia z gustem urządzone, kilka sal 
dla zgromadzeń, koncertów i za- 
baw tańcujących — kilka dobrych 
restauracyj, wyborną muzykę, a- 
ptekę, zakład fotograficzny, czy- 


„ Stefana | solne wych —także w grużlicy i chro- | telnię czasopism wypożyczalnię i oleja Tar- 

» Magdaleny woda silnie so- |nicznem zapaleniu płuc, w roz- książek — mnogie sklepy z towa- OC, i i b iż 
dowo solna, jod i brom | maitego rodzaju obrzmieniach a | rami wszelkiego rodzaju. Urocza | 10WSKO - Leluchowską. 
zawierająca, mianowicie wątroby, śledziony; | okolica nastręcza sposobność do 


w wypocinach płucnych, w cho- 


licznych wycieczek w przyległe gó- 
robach macienniczych, także w 


ry jak np. do małowniczych Pie- 
niedokrewności i chorobach gość- | nin, do zamków Ozorsztyna i Nie- 
cowych. dzicy, do Czerwonego klasztoru itp. 
Pora zdrojowa rozpoczyna się z dniem 20 maja. 
Zamówienia na wodę mineralną i mieszkania przyjmuje i załatwia podpisana Dyrekcya — przesyła na żądanie bezpła- 
tnie broszury i ilustrowane prospekta zdrojowiska. 
(1178-1-6) 


Waleryi ) szczawy litowo 

Wandy ' | sodowe, 

Szymona szczawa sodowo 
żelazista. 


Oprócz urzędu pocztowego 
istnieje także stacya tele- 
graficzna. 


Myrekcya zakładu zdrojowego w Szczawnicy. 
DEF" Masło świeże śmietankowe 
Ją k. 70 ent., w osełzach p> Y, k. 
MIE" Masto kuchenne 1⁄ k. 54 c. 
Szynki, salami, mor- 
tadele — owoce wło kie — 
herbata — oraz wszelkie arty- 
kuły spiżarniane. — Śnadanis i ko- 
lacye zimne i ciepłe — poleca 


M. ZAMOSŚSCIK, 
Handel korzenny, ulica Floryańsk a, 
naprzeciw trzech dzwonów l. 358, 


(842-3-12) 


Niniejszem mam honor oznajmić, iż przeniosłem moją 


pracownię rzeźbiarską 
i kamieniarską 


z ulicy S. Jana na ulicę Polną pod 
L. 79 A. do własnego domu.przy łące 
S. Sebastyana — i zaopatrzoną jest w 


NAGROBKI 


z piaskowce, marmuru lub granitu wykończone, w róż- 


nych cenach począwszy od złr. 40 w. a. Przyjmują się Kii 
zamówienia i wedle nadesłanych rysunków. 

Na żądanie, aby poprzednio udziclonym był na- Towa gumowe 
grobkowy rysunek, takowy przesyła się za przedpłatą wszelkiego rodza ju 


złr. 3 w. a., która się odtrąca li za zamówieniem na- 
grobka przy wypłacie ceny. 


rozsyła za zaliczką (333-64-) 
J.N.Sohmeldler, fabryka gumy w Wiednin 


Płyty stołowe, posadzki różnobar- Neuban, Stiftgasso Nr. 19. 
wne marmurowe z tomów krajowych i zagra 
nicznych, posadzki ogniotrwałe mozaiko- Prawin e 


we, które po ułożeniu podobne są do kobierca, tudzież 
znaczny zapas schodów i cokołu z kamienioło- 
mów dobczyckich. (842.-5-) 
Cony bardzo przystępne. 
Roboty przy budowlach wykonywują się punktualnie 
i odpowiednio zaskarbionemu dotąd publicznemu zaufaniu. 


Fabian Hochstim. 


Adres: Fabian Hochstim, ulica Polna. 


Pigukki Morisona. 


Pa ARTHAUD MOULIN. 
Najlaprzo za środków ozyszorących i przzoryszene 
Pw nh we wazelkich dabodciach flisa. prsy 
ałotu, tadto w załzach, liczejach, wyrintaob aier- 
ych i zepsucia krwi. (155 26-) 
główny w Paryśn n p. Arthaud. Monti: 
|Ttekarza, 30, ulica Lonis le Grand, — w Kraka. 
sie w aptece p. Tranczyńskiego pod Korona w Rev 
a głównym i w aptece W. Redykr,— w Czerniów- 
cach w aptece p. Golichowskiego. 


Elixir i Wino 
z tą „yz dozowana 
przygotowane przez PP. MONTREUIL 
braci et Cie. 
aptekarzy szpitali paryskich 
w Olichy la Garenne — Paryż. 
Są to preparata popsiny bardzo przyjemnego 
smaku, działają skutecznie przeciw upośle- 
dzonemu i tradnemu trawieniu i dyspepsiom. 
Dostać można w Krakowie w aptekach 
pp. Trauczyńskiego i Redyka — we Lwowie 
jedynie w aptece p. Mikolascha, — w War- 
szawie w Składach materyałów aptecznych 
pp- Mrozowskiego i Gallego, — w Czerniow- 
cach w aptece p. Golichowskiego. (143-21-24) 


Cieplice (Teplitz) w Czechach 


od niepamiętnych czasów znane i słynne gorące 
alkanicznossaliniczne źródła. (21—40" R. 
IS" Leczenie odbywa się bez przer- 
wy podczas catego roku, 
Pora letnia rozpoczyna się z dniem 
lym Maja. 

Pierwszorzędne miejsce lecznicze 
ze wspaniałemi wedle najnowszych zasad zbudowa 
nemi urządzeniami kąpielowemi. — Obok mi. 
neralnych są także wszelkie rodzaje leczni- 
czych kąvieli. — Natryski, — Wapiele mu- 
towe z obfitych pokładów mału gór kruszcowych. 
Własne zdroje mineralne do picia. 

Wszelkie inne wody mineralne przez 7a- 
rząd miejski w najświeższem napełnieniu. — Żę- 
tyca. — Kozie mleko. Gńapiele odznacza- 
jące się niezrównaną skutecznością 
przeciw gośćcowi, reumatyzmowi, porażeniom, zoł- 
zowatym nabrzmieniom iowrzodnieniom, newralgiom 
i rozpoczynającym się cierpieniom szpiku pacierzo- 
wego, szczególniej jednak bardzo sku- 
teczne w następstwach chorób powstałych z ran 
od broni siecznej i paluej, po złamaniach kości, w 
sztywnościach stawów i skrzywieniach. — WWspa- 
niałe i zupełnie ochronione położenie 
w obszernej całkiem od gór okolonej dolinie, — Fia- 
godny, jednostajny klimat. cz Pyszne zakłady ogro- 
dowe i parkowe. — Rozciągające się na kilka mil 
przechadzki przez wysokopienny las górski, 

Koncerta miejskiej orkiestry kąpielowej. — Ze- 
brania, — Teatr z przedstawieniami ope- 
ry itd. podczas eałego roku. — Salon leczniczy. — 
Czytelnia. — Kościoły i domy modlitwy kilku wy- 
znań. — Dwa dworce kolejowe. — Wielkie hotele. 

© dostateczne pomieszczenie na 
wszelkie wymogi postarano się przez wspa- 
niałe miaszkania w łazienkach i liczne mieszkania 
w prywatnych domach. (718-3 6) 

W roku 1875 przybyło do Teplitz- 
Schönau 35.981 osób. 

Na wszelkie zapytania odpowiada najchętniej 


Urząd gminy miasta Cieplic. 


(w Węgrzech). 
s ikozpeczęcie pory dnla A maja. 


Oddawna słynne kąpiele mvłowe uznane zostały pod względem siły leczniczej 
w vajuporczy «szych wypadkach gośćca, reumatyzmu, zołzów, chorób stawów, skrzy- 


Kod.óż odbywa się z Wiednia do Preszburga, ztąd koleją Waagu do Tyrnau, 
gdzie stoją w p”gotowiu fury. (959-3-3) 
Bliższćj wiadomości udziela lekarz kąpielowy p. Dr. WWAGN ER, którego 
broszurę nabyć m żna w księgarni Braumiillera w Wiedniu, Graben ; mieszka do pj- 
czątku maja w Wiedniu, Stadt, Sohnierstrasse, Hotel „König von Ungarn “ 


2, RUE DE CASTIGLIONE, PARYŻ. JEDYNY WŁAŚCICIEL. 


uFOIE DE MORUE HOGG | 


TRAN Z WĄTROBY STOKFISZU HOGGA. 
Przeciw słabościom PIERSIOWYM, SUCHOTOM, ZAPALENIU PŁUC, KATARON, KASZLOM 


HOGG. APTEKARZ, 


Au Quinquina et au Cacao combinés 


H| _ WINO ŚCIĄGAJĄCO-ODŻYWCZE BUGEAUD'A w połączeniu Z CBININĄ I Cacao. |X 
$| Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób pragnących zachować zdro- |% 
$| wie za pomocą tego preparatu, który z powodu swych własności terapeutycznych [4 
$| nazwany został : Ś IĄGAJĄCO-OŻYWC YM. Przygotowany na winie hiszpańskiem 
wybornego gatunku, przyjemnego smaku, nadaje się szczególnie dla powracają- 
„| cych mozolnie do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych |igj 
wiekiem i niemocą, szczególnie działa pomyślnie w chorobach następujących : 

M| NIEDOKREWNOŚCI, CIERPIENIACH NERWOWYCH, CHRONICZNEJ BIEGUNCE, OSŁABIENIU PŁCIO- 
W| WEM, PRZEKRWIENIACH BIERNYCH, ZOŁZACH, SKORBUCIE, W PERYODACH POWROTU DO 
ZDROWIA PO CIĘŻKICH GORAĄCZKACA. 


WYSTRZEGAĆ SIĘ NALEŻY FAŁSZERSTW I NAŚLADOWNICTW 
SKŁAD GŁÓWNY w optece P. LEBEAULT"A, 53, ulica Réaumur, w PARYŻU. 


pġ] Dostać można w KRAKOWIE w aptece P. Trauczyńskiego i w aptece P. Redyka; 
we LWOWIE, w aptece P. Mikołascha. 


kardia 


GALA” AAU 


wypróbowane przez Dra LAVAL w szyi 
miastach Francyi. SILPHIUM Przygotowr ję 
W Paryżu w aptekach PP, j 


W Czerniowcach w aptece p Gol 


ichowskiego. 


WODA i PUDRY DO ZĘBOW 


(83-14-33; 


w aptece p. Golichowskiego. 


- LECZENIE CHORÓB PIERSIOWYCH 


we wszelkim stopniu guehót sardlanych i wogólności wszelkich słabośet piersi 


NE CYBMEWARCUN 


talach wojskowych i cywilnych w Paryżu i w głównych 
sig w tynkturze, 
Derode i Deffès, 2, rao Dronot. = W Krakowie w apte- 


kach PP. Trauczyńskiego i Redyka; we Lwowie w aptece P, Mikolascha; w Czernio weach 


W Księgarni J. K. Jupastieg 


zaczęły wychodzić . 


- Pamiętniki 
Juliana Ursyna Niemcewicza 


Dziennik pobytu za granicą od d. 21 lipca 
1831 r. do 20 meja 1841 r. 
wedłie autografu 
w bibliotece Towarzystwa historyczno -lite- 
rackiego w Paryżu. 

Pamiętniki w 5 tomach (każdy około 40 * 
arkuszy w 8ce większćj) wyjdą do dnia 1 
maja 1877 r. 

Pierwszy J. € czerwca 1876 r. 

Cena przednłatnia na wszystkie 5 tomów 
wynosi twl. M5 i stłada się przy odebra- 
niu I. tomu 6 tal, a następne aż do V. 
tomu, którego cena 3 tal. objęta jest w 6 
powyższych talarach, po 3 tal. 

Księgarni» wszystkie upoważnione są do 
zbierania wkład 'k. (1018-2-3) 


Tran rybi biały 
rawdziw 
m B er fi en 


% przyjemnym ęmakiom, dostać można w 
aptece „pod Gwiazdą* w Krakowie przy 
wicy Fłoryańskićj. (241-29-) 


Róenstantym Wiszniewski. 


Druki gospodarcze, 


adwokackie, notaryalne, ko- 
ścielno, szkolne i wojskowe, 
polecają (869 :5-) 


Kntrzeba 6 Murczyński, 


handel papieru w Krakowie. 
uzdolniony, znajdzie miej- 


Subjekt sce w Księgarni 8. A. 


Krzyżanowskiego w Krakowie. 
(1176-2-3) 


BBobra na sprzedaż. 

Nie podlega wątpliwości, że przy teraźniej 
szój powszechnój deprecyacyi wszystkich papie- 
rów publicznych I możliwem zaprowadze- 
niu monety złotej, tylko lokacya kapitałów 
w ziemi jest najpewniejszą i najkorzystniejszą. 

Dobra w Rzeszowskim składające się z 4ch 
folwarków w najlepszćj glebie, 4445 morgów 
wraz z lasami, są pod bardzo korzystnemi wa- 
runkami zaraz do nabyolą. Przy Banku 
pozostać może dług 80,000 złr. Bliższa wiado- 
mość z wykluczeniem wszelkich pośredników: 
Lwów, ulica Wałowa Nr. 13, II. piętro, 
przez galeryę na prawo, od lćj do 4éj po 
południu każdego dnia, ustnie lub pisemnie — 
albo też na miejscu, które również pod po- 
wyższym adresem wskazanem będzie. 

(1146-3-3) 


Zmizenie ceny. 


Z dniem dzisiejszym zniżoną z0 .tała cena 
koksu na 70 centów, a zakupującym cały 
wagon na 60 cent. za 1 hektolitr z dowo- 
zem bezpłatnym do dworca kolei żelaznćj 
lub do gala u. (1169-2 3) 

Kraków 26 kwietnia 1876 r. 


Zarząd Zakładu gazowego. 


alsam Biifingera*) rozbierałem 
w mojem chemicznem labora- 
torywm chemicznie dla zdania o nim 
opiwii pod względem nauko- 
wym: Miło mi było wobec tylu w now- 
szym czasie nkazujących się oszustw 
tego rodzaju, za pomocą chemiczne- 
go rozbioru udowodnić, j? Balsam 
Błilfingera jəst wyrobem rzetelnym 
i rzeczywiś ia dobrym oraz odpowiedniem 
preparatem, Balsam Bilfingera zesta- 
wiony jest wedle reguł sztuki jedynie z or- 
ganicznych substancyj, znanych od 
dawna lekarzom ze swych skutecznych dzia- 
łań przeciw reumatyzmowi. Ingryden- 
cye same są majlepszej własności. 
Mam wiec prawo opierając się na rezulta- 
tach badań, przedstawić Balsam Bil- 
fingera jako preparat, który przy włań- 
ciwem zastósowaniu posiada w wy- 
sokim stopniu przymiot nietylko łagodzenia 
reumatycznych i tem podobnych 
cierpien, ale oraz zupełnego uwol- 
nienia od takowych. Cena Balsamnu jest te- 
go rodzaju, iż i mniej zamożny jest w sta- 
nie nabycia preparatu tego. Z mój strony go- 
rąco zalecam używanie tego Balsąmu. 
Wrocław w grudniu 1571 
Dyrektor politechnicznego Instytutu 
w laboratoryum chemicznem 
(94022) Hbr. Theobald Werner. 


*) Do nabycia w aptece Hbr. Floryana 
Sawiczewskiego w Krakowie. 


Posada pierwszego piwniczego 


zostaje z d. 1 lipea w mym hurtownym skła- 
dzie wina opróżnioną. Jedynie tylko zdolni 
kipery, zechcą się z załączeniem swych świa- 
dectw zgłosić do podpisanego. _ 1082-2-3) 

Poznań. Leopold Goldenring. 


| 
| 


(110 -1-24) 


przez nżycia: 


w granułkach i w proszku. 


Dra PIERRE 
z fakulteta medycznego w Paryżu 
8, na Placu Opery w Paryźn. 


Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich. 


E Alp 


MEDAL ZASŁUGI przyznany MBBoktorowi PIERRE n: wysta- 
wie wiedeńskićj, najwyższa nagroda przyznana tym środkom toaletowym 


(137-13-) | 


entura. — Informacyi udziela najchętnićj 


| anniina i maa amma 2 a a 
R 
renczyn - Cieplice 
w Węsrzech. 
Oddawna słynne cieplice siarczane od 29 do 320 R. 


giom, porażeniom, chorobom skórnym i kości, kile, 
acz pod każdym względem postarano się najlepićj. I 


Przeciw gośćcowi, reumatyzmowi, newral- 
zołzom, Rozpoczęcie pory 1g0 maja, — O wy odo 
karze kąpielowi: Dr. Napel i PF: 

1093-5-20) 


Zarząd kąpielowy. 


Odpowiedzialny Rządca drukarni Józef Łakociński. 


| 
|| 


| 


